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.Nadesłane* wiersz petitowy lub jego  m iejsce 1 cii
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Burczah-Abramouitz
urodził się w  Zakutyńcach d 12 trześn ia  1841. roku, zmarł w Odesie dn. 
12 czerwca 1912 roku i p chowany został w grobach rodzinnych w  Bia

łopolu obok kościoła dn 22-go czerwca 1912 roku.
czem zawiadamia Rodzinę slrosHattfi„Żona i feprka.

hS T P.

po d łu g ic h  i c ię ż k ic h . c ie r p ie n ia c h  ;:mar>ł w  d . 16 s r e r p n ia  r .  b
Eksportacya zwłok ze szpitala Aleksandrowskiego na stary cmer.tarz odbędzie sic 
dziś o godz. 4-ej po pot., pogzzeb nazajutrz o godz. 10-ej rano. ^785

Pracownicy T-wa „Lac" pogrążeni w głębokim .smutku za- 
waóamiają o przedwCzeS iyna zgonie nieodżałowanego Prezisa 
Zarżą 'u

* .  f  P-

l i l M i i
zmarłego dnia >5-go b m we wsi AHksaadró ner. Pogrzeb of- I 
będzie się w Kjnwie. 3784 |

Dyrekcja A N. Kiu- 
Cianina. Teatr Bry- 

3772
Artystyczny Teatr „Miniaturę'.

kinej (byty Beigoriier)

W sobotę d. 18 sierpnia otwarcie sezienii
i) P i Ag m uzyki, muzyka grotesk tłumaczenie Zienkiewicza. 2) Z  gó
ry  na dół sztuka w x akcie układu A. N. Z. 31 Pierwszy występ a'- 
iyst<i C e sa rsk ic h  teatrów baieinicy E 0 f  tcero  arej, ą  ' Występy splo 
ve artjstki opery resyjskiei R. Apie*. o v e j .  Nowe dekoracye artysfy 

dekoratora S. Sadownikowa. Codziennie 3 przedstawienia. W stęp b er 
p rre rs ry . Począick o gedzinie 7 m. 15, 8 m. 45, 10 m. 15 wieczorem 
Ci ny miejsc od 22 kop. do 1 ib. 50 kop. Loże: 3 rb 60 koj. i 5 ro. Bl
iny nabywać można w dnie przedstawień od g. 5 ,p w kas-e teatru. 
Kierownik artysf. IW Strojew. Pełnomocnik T-wą P Mlłoradowicz.

Teatr Miały
Dziś otwarcie sezonu.

1) TRAGEDYA KLOWNA dr: trat w 1 ak. Czargorina, uezest. M. Chwosz- 
czyńska-Abiow,, p . Glebaw. W Sadków^, 2J ODDZIAŁ KORW.F 1« 
WT. UcześtnTCżv znana śpiewaczka operowa W- Ś z t r .  WyEonaifrći 
peśni ludowych P . In saifaw . 3) CÓRKA ROSYJSKIEGO AKTORA
żan-wodew 1 w 1 akcie ze śpiewam! P. Grigoijewa. Uczestn. M Nowo 
selska, P. Gudalowa, E. Bojanow, P. Sokofow. Kapelmistrz A Cziźąk 
Ołów. reżyser C. Matkowski. Początek i-go seansu o g. 7 ej w., 2-go — 
d i D ó ł  wiecz , 3-go — 10 w. Ceny miejsc od 20 kop. do 1 rb. 50 kop. 
Wejście po ka-idym oddziale. Pełnomoc, dyrekc. P. Grinberg

Potrzebny 3,40
Mł dy człowiek z oatentem szkoły Polskie;

O fe r ty  s k ła d a ć  w  R e d a k c y i D z ie n n ik a

B-irrtlrKrTlifłttiła K. Kujawskiego 
w specyainie zbudować gmachu włas
nym Towarzystwa Szkoły Mazowieckiej

W fRSZAW A, uP. Klonowa 16 (koło Bagateli), tel. 80-03. 
Egzaminy wstępne d. 3,4-go sierpnia, lekcye d. 4 go września. 3771

Księgarnia Pedagogiczna W Penkina
Ucdziflias a 53 wpro ł Tearu Miej Mego.

Wszystkie książki szkolne.

J z a a k  Sawarctaan” 5 , 5
„ R a jw ię k s z y  & k le p  to w a ró w  b ła w a tn y c h  w  K ijo w ie 11.

Specjalny olbrzymi oddział jnateryi do obicia mebli, portysr, 
dywanów, firanek, chodników i innych rzeczy do komplethe- 

go urządzenia mieszkań, hoteli i teatrów. 27S3
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Otrzymany transport

3747
Bad-Nauheim

Wilia Winda—
□om polski

dla gości kąpielowych otwarty 
przez wrzesień i część paździer
nika (nowego stylu). Ogrzewanie 
centralne— oświetlenie elektryczne.

Właścicielka 
Helena Szczepanowska

. w . itsasaSb

k s ią ż k i
SZKOLNE

do wszystkich zakładów nau
kowych, w  różnych językach. 
Najnowsze wydania 
-----------  posiada i poleca:

KSIĘGARNIA

LEONA IDZIKOWSKIEGO
w KIJOWIE. 3:45

najnowszych wzoiów, w 
wielldm wyborze poleca 

S k ła d  f a b r y c z n y

Br. Tarnopol
Kijów, Kreszczatyk 16/2 

W z o ^  wfjw^ają sH grałjg
Sprzedaz fÓKtur, Smołowej

Rocznika J i i i i ”  i I I  r.
wydawnictwo „T> w « K r a j o j i n r r c z t f o 11,

Cena dla prenumeratorów „Dziennika Eijowukiego*; 
bez oprawy rb. 5.25
w ozdobnej oprawie s 6.75 

Na przesyłkę pocztowa dołączyć należy rb. 1 . 4910 <

e « a  — — — i

Dr Gz8rhUfltT,f f H‘M 9,1
Syf., wen., fci*Cz*płC.(*pcC
aleur Jlłc.). tpiiit,
kut. Hydr. elek. zak. lećz.

5 8. keb 1 2  
kiu. itriu- 

łpos, 
582

I o n ltim a n u o  rod,5w szl acheckich -  
L JJI J IllOuJL prowadzę sprawy, do
tyczące praw  do szlachectwa, tytu
łów herbów etc. Kijów, Fundukle- 
lowska 14 .n 19, osob od 4  — 7 g 
List. skrzynka poCzt. Nr 149. 3654

Po wakacyach zostanie “ ♦warta, 
w Kijowie przy ulicy .'?> sńato

sławskiej 9 »  5 3 5 *

dla chłopców uczęszczających lub 
przygotowujących się do zakładów 
naukowych, pod 
kierunkiem

liczno-wychowawczym
oraz stałą opieką doktora. Upra
sza się o zgłaszanie zawczasu.

ściśle psda-

Przedstawiciela
energicznego poszukuje Biuro tecb, 
niczne w W,°rszawie (ogrzr.ranie- 
wodoCiągi, hanalizaCya) Oferty: 
Warszawą, Mokotowska 03 m. 1 1 .

■ ■ ■ 3WS

B e r d y c z ó w  k’ S l

prenumeratę dc 

.Dziennika Kijowsk * przyjmuje 

K a n t o r  R o ln ic z o  - H a n 
d lo w y

KSIĘCiA FELIC. GIEDR0 YC1A 
Jurydykr d własny

Książki szkolne
dla wszystkich zakładów 

naukowych

nowe i używane
z rabatem k s ię ]a rn !a

l  Cscnpowhkie^o
F an d irth jo rsk a 4.

Od e s a
-presLp.iaeraff na  

„Oziennik Ki.iowsk^'
p r z y j  m ijjfc

S i ^ g a p n i s  i C z y l« ln i«

A. Zwiê owicza
J i f c t ls r ) » l i f ik t ) a  S p

Wybory w Stanach 
Zjednoczonych.

II.
Nadchodzi dziś chwila bardzo znacząca. 

Niezadowolenie z działania stronnictwa repu
blikańskiego popchnęło młodsze i gorętsze ży
wioły do stronnictwa demokratycznego. Zda
wało się, że kiedy w jesieni roku 19 10  wielka 
liczna stanov isle z wyborów, zwłaszcza guber
natorów stanów wschodnich i wielu miast pre
zydentów przechodziła w ręce polityków demo
kratycznych, zmiana ta będzie mi»ła doniosłe, 
znaczenie przy wyborach r. 19 12 . Zdawało 
się, że jest to przestroga pod adresem pluto- 
kracyi nadużywającej w trustach i w monopo
lizowaniu cen swego stanowiska. Wkrótce jed
nak przekonano się, że zmianą kierunku w wy
borach stanowych nie miała tego charakteru 
zasadniczego, lecz wywołana została zmianą 
frontu wśród sfer kapitalistycznych i oDawą 
przed ponownymi rządami Roosevelta.

Od tego czasu minęło zaledwie dwa lata. 
D.iś Rooaevclt, mimo klęski poniesionej nu 
k onwencyi w Chicago, jest jednym z najpopu
larniejszych ludzi.

Wśród stronnictwa republikańskiego pow
stało ze skrzydła radykalnego nowe stronnic
two. Powstało ono ze stronnictwa i n s u r- 
g e n t ó w wśród stronnictwa republikańskiego.

C i e m  s ą  i n s a r g e n c i  w U n i i ?
Pod nazwą i n s u r g e n t ó w  rozumie się 

w Stanach Zjednoczonych tych polityków po- 
s.ępowycn, którzy wewnątrz stronnictwa repu
blikańskiego przedstawiają element postępu w 
przeciwstawieniu do prawego skrzydła konser
watywnego reprezentowanego przez zwolenni
ków prezydentury Tafta oraz licznych reakeyo- 
nistów.

Przywódcą insurgentów w stronnictwie 
republikaństcem Jest senator z Wisconsin La 
Foliette, który nawet wystąpił jako samoistny 
kandydat przeciwko Taftowi.

Jaki jest polityczny program insurgentów?
Jest to program nawskroś radykalny. 

Insurgenci domagają się czterech zmian w kon
stytucji: i) prawa inieyatywy ludowej, stawia
nia wniosków, 2) prawa glosowania powszech 
nego co do pewnych spraw na porządku po
stawionych przez wszystkich obywateli, czyli 
praw a r e l e r e n d u m  na wzór szwajcarski,
3) prawa odwoływania urzędników nawet przed 
teruiinem, w którym kończy się ich kadeneya

urzędowa, jeżeli zaszły pewne wypadki prze
kupstwa i nadużycia władzy urzędowej, 4) prs- 
wa Dezpośj edniego przedstawiania kandydatów 
na urzędy t. zw, D i r e c t  p r i m a r i e s ;  idzie 
tu o wyzwolenie się z pod wpływów „traszy 
oy* wyborczej i z pod przekupstwa tboss’ów* 
i naganiaczy partyjnych. Najważniejszy atoli 
cd całego ruchu insurgentów i główny motyw 
ich powstania i działania jest dążeaie do zmia 
ny t a r y f  k o l e j o w y c h  i emancypacya z 
pod władzy i nadużyć wielkich trustów kapita
listycznych, monopolizujących cale życie gospo- 
darcze w Unii. W tej mierze mają i n s u r- 
g e n c i  poparcie tak dobrze farmerów na za 
chodzie i w środkowych stanach, którzy sa 
wyzyskiwani przez wysokie taryfy kolejowe a 
nadto przez trusfy maszyn rolniczych, nawo
zów sztucznych, sistki drucianej i innycn przed 
miotów, niezbędnych dla rolnictwa, jak i po
parcie szerokcb mas ludności miejskiej, wyzy
skiwanej, jako konsumenci, przez najrozmaitsze 
trusty, pozostające w związku z trustem kole
jowym i podrażających ogromnie życie w mia
stach Unii. Farmer i miejska uboga klasa ma 
loposiadająca oraz robotnicy konsumenci mają 
takie same powody do niezadowolenia z dzi
siejszej polityki gospodarczej w Stanach, opar
tej na wyzysku monopolistów, tworzących naj
rozmaitsze trusty w celu wzbogacenia się przez 
ryzysk konsumenta.

Natomiast fabrykanci i wielki przemysł a po- 
części także i wielkie plantacye mają interes w u- 
trzymaniu wysokich ceł ochronnych, bez któ
rych Ameryka nie potrafiłaby wytrzymać kon- 
kurencyi z przemysłem europejskim. Ruch an
tytrustowy zbiega się w pewnej mierze z ru
chem przeciwko wyuokim clom ochronnym, 
chociaż wcale się nie pokryws. Bez ceł 0- 
chronnych nie można =obie pomyśleć dzisiaj 
życia gospodarczego w Unii, gdyż całe życie 
gospodarcze jest właśnie na wysokich cłach o 
parte, nie o tem przeto dziś mówi się, żeby 
c ł a  z n i e ś ć ,  lecz żetry je obniżyć. I w tym 
kierunau panuje dziś ogromny ruch wśród le 
wicowych radykalniejszych skrzydeł wszystkich 
stronnictw.

Ale we wszystkich tych sprawach zajmuje 
R o o s e v e 11 Inne stanowisko.

Ideologia Roo;,evelta opiera się na dą 
żenii do postępu, do wyzyskania wszystiricb 
sił, na doprowadzeniu do najwyższego rozwoju 
indywidualnego, na powodzeniu materyalnem 
klas wytwórczych. Jest to iJeologia dobrego 
przemysłowca 1 rolnika, który chce mieć poży
tek normalny ze swej prscy, kapitału włożonego 
i ryzyka przedsiębiorcy, ale nie chce żadnego 
wyzysku, przeciwnie brzydzi się wszelkiem mo 
nopolizowaniem i jest stanowczym przeciwni
kiem trustów i ich sposobów wyzysku. Ideo

logia społeczna Roosevelta opiera się na zna- 
nem dążeniu do s p r a w i e d l i w e g o  r o z 
d z i a ł u  z y s k u ,  n a  p o d n i e s i e n i u  do
b r o b y t u  n a j s z e r s z y c h  m a s  l u d o 
w y c h ,  na podniesieniu p ł a c y  r o b o t n i k a  
i wprowadzeniu dc ustawodawtwa nieco s p o 
ł e c z n e g o  p i e r w i a s t k u ,  na zabezpieczeniu 
zdrowia i życia robotnika, oraz na wprowadze
niu u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  na wy
padek bezrobocia I niezdolności do pracy na 
wzór europejskich i zacnodnich ustawodawstw.

Jego ideologia streszcza się w czterech 
programowych punktach:

1) dostateczne wynagrodzenie za kapitał 
użyty do przedsiębiorstwa;

2) nie tylko wystarczającego do op;dzenia 
normalnego życia zarobku robotnika, ale i wyż
szej płacy potrzeba, aby mógi soDie robotnik 
pozwolić na pewien komfort życia;

3) ochrona konsumenta przed wyzyskiem, 
przed cenami monopolistycznie ustanawianemi 
przez tru3ty bez koakurencyi;

4) sprawiedliwy rozdział ciężarów pań- 
stwowyco, stanowych i miejskich i przeniesie
nie głównej części podatków na barki silniej
szych elementów.

Nareszcie rozegrała się pierwsza część 
olbrzymiej doniosłości walki o prezydenturę 
Unii w Chicago i Baltimorze na konwentach 
urzędowych stronnictw W C h i c a g o  na kon 
wencie republikańskiej ppriy. uległ Roose- 
velt ze swem skrzydłem postępowem przeciwko 
konserwatywnemu kandydatowi Tafcowi, w 
B a l t i m o r z e  n? konwencie stronnictwa de
mokratycznego pogodzone się po długich wal
kach między dwoma skrzydłami konsei watyw- 
aem i postępowem, i wyszeał zwycięsko kan
dydat postępowy p r o f .  W o o d r o w  W i l s o n  
po ustąpieniu kandydatów konserwatywnych 
C l a r k  a, speakera izby reprezentantów i U n 
d # r w c o d a, szefa stronnictwa demokratyczne 
ge w kongresie waszyngtońskim. Mamy więc 
dziś skończony pkrwszy okres wyborów i ma
my dwu kandydatów urzędowych stronnictw, 
a mianowicie T a f t ,  jako reprezentant umiar
kowanego skrzydła stronnictwa republ kańskie
go, i Wilson, jako kandydat postępowego 
sfrzydła stronnictwa de mokratycznego, pier
wszy przeciwko Rooseveltowi, drugi prze
ciwko głosom całij 1  ammany Hall, słynne
go gniazda korupeyonistów newjorskicb, desy 
gnowani są kandydatami na prezydentów. Nie 
zależaie od tego RoosveIt zwołał do Chicago 
na 6 sierpnia kongres postępowy i przystąpił 
do ził lżenia nowego trzeciego stronnictwa pc 
stępowego, w imieniu którego st*je do walki 
o prezydenturę stanów w emu 5 listopana 
bieżącego roku. Tak więc nomincition, czyli 
postawienie kandydatury na konwentach, już

nastąpiło w Chicago i w Baltimorze. W repu
blikańskim konwencie zasiatlaio 1,078 w demo
kratycznym konwencie zasiadało 1,094 dele 
gatów.

W dniu 5 listopada w E  e c t i o n  D a y  od
będzie się ostateczny wybór przez pcszczegól 
nvcb wyborców. Wybory bowiem prezydenta 
nie są bezpośrednie, ale przechodzić muszą 
przez alembik prawyborców dopiero wybrani 
przez liczbę wszystkich do wyboru dopuszczo
nych pełnoletnich obywateli Unii staną do w y
boru prezydenta.

Weoług ogłoszonej właśnie teraz statysty
ki cenzusu wyborczego uprawnionych jest o- 
becnie v UnL 26 ,9 9 9 151 wyborców, którzy 
w dniu 5 listopada do urny uyporczej stają, 
aby wybrać z tych prawyo orców, wyborców 
nrezyciencyonalnych.

Jest to największa liczba Wyborców, ;aka 
kiedykolwiek w jacie ukoi wiek państwie głoso
wała.

W L.

Anglia odcięta od Europy.
Cały szereg katastrof żywiołowych złożył się 

na to, aby odciąć Anglię od kontynentu Europy i 
przerwać komunikaeyę pom:ę Izy poszczególnymi 
miastami w Brytanii.

Podczas gdy zrządzone przez pożar w głów 
nym urzędzie telegraficznym wprzewodach tele 
graficznych szkody zwolna naorawiają i spodzie
wane było przywrócenie normalnego ruchu, nastą
piła nowa przerwa z powodu powadzi w Norfolie 
i usunięcia Się ziemi. Główny kabel do NiemitC 
przerwany; połączenie telegraficzne z Niemcami u- 
trudnione Połączenie z Norwich częścią przy
wrócone ruch kolejowy jednak jest nadal przer 
wany.

jednocześnie z Londynu donoszą, że nie ust ar 
nie padające w Auglii deszcze przybierają wproJt 
katastroficzny charakter. Najbardziej dotknięte jest 
hrabstwo Norfolk, zwłaszcza miasto Norwich, które 
zalała weda na sześć Cali głęooka. Wszelka komu- 
nikacya przerwana.

Tak Samo odcięte zostały od świata najlu- 
bieńsze nrejsca kąpielowe na wschodniem wyDrze- 
żu, jak Mundesley, Sheiingham i Crower.

Pociąg pospieszny na linii Great-Northern, 
idący z Londynu do Yarmouth, został koło Kingo 
zatrzymany. DeSzCz ugasił ogień w kotle lokomo- 
wy osobowego pociągu między Norwich a Thet- 
ford, tunel przy Corby załata woda. Podobne w ie
ści nadchodzą tez z hrabstwa Leicester i z Waiet..

Manewry wstrzymano, żniwa przerwane, te
goroczne zbiory prawie zupełnie zniszczone.

fi sty z Jtiemiec.
(Koreśp. własna „Dziennika Kijowskiego")

Berim, 24 sierpnia.
(Turyści.—Miasto przepisów i reguł. — Yon i de.— 
Polah w Berlinie —Uprzejmość kupiecka.—Jak nasi 
zwiedzają.—Damy oerlińskie. — ZnaCzene buciKa — 

Przechadzka.—Gdzie polaków niema?—Wieczór 
w Berlinie).

Każdy pociąg, nadchodzący obecnie z za
chodu, a często i z Południa do Berlina, wy
rzuca na dworcach moc pasazetów, pomiędzy 
którymi polacy, jak zwykle, stanowią procent 
bardzo poważny. Niema co się łudzić! Więk
szość naszych wycieczkowiczów lub: Berlin,
chociaż do tego slbo się nie przyznaje, albo 
też (co najwyżej) zwierza się na ucho przyja- 
otelosri. jakże się taki Berlin przedstawia oczom 
przeciętnego turysty?

O t, miasto olbrzymie, m.asto hoteli i do
mów towarowych, miasto, błyszczące tysiącami 
pikelhaub, miasto, woniejące benzyną, miasto, 
w którem asfalt i centymetr k/ólują niepodziel
nie, złączone w nierozerwalnym uścisku.

Miasto, żyjące podług niezliczonych reguł 
i przepisów, wydawanycn przez administracyę, 
a spełnianych, skrupulatnie przez ludność.

O tych przepisach informują nauisy, u- 
mieszczane wszędzie, a więc na dworcach ko
lejowych, na słupach przydrożnych, na bramach 
kamienic, w sieniach domów i wszędzie, gdzie 
tylko spocznie oko wędrowca.

Te przepisy, to osobna literatura. .Nie 
wolno się zatrzymywać!* Taki napis czytamy 
na moście, a oDok niego d u '« inne taolice, ty
czące się psów i chodzenia po trawie. W gma
chu pocztowym widzimy taki- przykazania: 
,Nie wo^no do urzędu w_ ;żdżać na wrotKach!* 
—.Wchodzić z prawej, wychodzić z lewej!*— 
„Rowery zestawiać w sieni!* — „Nie pluć na 
podłogę!*— „Nie ązucać smien!* I tak dalej — 
bez końca. Człowiek, obdarzony dobrą pamię
cią, mógłby * się nauczyć tego wszystkiego 
w ciągu jakiej godziny. Zresztą należy przy
znać, że raay te mają zawsze na celu dobro 
publiczne. Komu w innem mieście przyszmby 
do głowy zakazywać interesantom wjeżdżania 
na wrotkach do uraędu pocztowego?

Już na dworcu dostaje się przyjeżdny pod 
komendę: „W lewo!— w prawo!—w l«w«'—w 
prawo!* Człowiek w zielonej bluzie, który por
wał pakunki turysty, umie na pamięć wszystkie 
te drogowskazy, to też pedz: na dół i ak szalo
ny i umiewTcza kufend w samocnodzie, który
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podług ostai uch przepisów może być albo Bia
ły, albo brązowy

Szofer berliński labUjC się najwidoczniej 
w swoim zawodzie, gdyż do botelu, oddalone
go o pięćset kroków od dworca, jedzie parę 
minut, kołując, o ile możności i zatrzymując 
się przy każdej rzerzywistej lub urojonej 
przeszkodzie.

Na progu hotelu, zachwalonego najczęś
ciej przez jednego z przyjaciół, który „zna 
Berlin, jak własną kieszeń*, ukazuje się pucu- 
łowata twarz portiera, ubranego w koetyum, 
przypominający uroczysty strój jakiegoś dygni
tarza marynarki wojennej. Konieczny meldunek 
odbywa się w przeciągu minuty, w czasie któ
re;' twarz portyera rozjaśnia się słodkawym u- 
śmiechem. Zwę&zyi większy napiwek, dojrzaw
szy drzez ramię turysty, że ten przyjeżdża z 
Warszawy, nazywa się jakoś Krohorsk i jesf 
naturalnie v o n. Boć juści każdy prawie polak 
za gnnicą bodaj jest v o n, jeśli zaś ma pewne 
skrupuły co do n:emczyzny, to przynajmni-j 
de. Jasne, jak słońce, że nie chodzi tu— broń 
Boże!— o jakieś tam wynoszenie się, lub oztzy- 
cenie szlachectwem, ale ot! poprostu, niech 
szwaby wiedzą, że polacy mają także ludzi 
z innego stanu, niż ci, którzy na robotę na 
Saksy jadą.

Pobyt w takim hotelu herlińskim byłby 
wcale znośny, grdyby nie to, że o każdej porze 
dnia musi się spotkać na kurytarzu kilkoro 
służby, która co parę minut pozdrawia gościa: 
„ J u t e n  M o r j e n ,  H e r r  v o n  K r r r h r r . . *  
albo „M a h 1 z e i t !* —  albo „ J u t e n  T a c h  
H e r r  v o n  K r r k r r . , . *  Nazwisaa polskieg: 
żaden niemiee nie wymówi, ale też i nie sili 
się, aby je wymówić. Miele przez sekundę ję
zykiem, markując wymawianie, i jest przekona
ny, że w ten sposób zrobi niezwykłą przyjem 
ność gościowi, a przytem zmniejszy dystans 
pomiędzy swoją kieszenią a portmonetką przy
jezdnego.

Pierwsze kroki turysty kierują się zawsze, 
mimowoli, pod Lipy i na Frydrychówkę, gdzie 
przez dzień caiy plączą s ę tysiące cudzoziem
ców, oglądającycn z nabożeństwem okna wy
stawowe bazarów, wabiące oczy nizLiemi na- 
pozór cenami.

Brat-polak dostrzega nagle coś, co omal 
nie wyciska mu łzy rozczulenia w oku... Oto 
dcjrzał napis: „T u  c i  m o w i po  p o l s k u *
Jak się tam po polsku mówi, to już inna rztcz, 
ale w każdym rizie mówi się i kwTa! Najczęś
ciej mówi tylko kupujący, podczas gdy sprze 
dający rozumie go zaledwie, a w końcu po
wiada mu: „Do swidania!* Ale dobre chęci są! 
Tu znów widać wielkie godło z napisem: „ Pol -  
n i s c h e  A p o t b e k e * .  Naturalnie ani słowa 
tam nikt po polsku nie umie, a jeanego z mo 
ich znajomych, który chciał się rozmówić w 
naszym języku, omal nie zaskarżono o naiście 
domu. Wprawdzie w czasie tej rozmowy krew 
ki rodak rozbił dwa duże słoiki z jakiemiś po
madami, a_e w każdym razie powodem niepo
rozumienia był ów wyraz „ P o l n i  s c h e *  
W oknach składu cygar i w sąsiednim maga 
zynie bławatnym również napis: „ O b s l ó g a
p o l s k a * ,  a‘ po bokach nawet chorągiewki 
biało-czei wone.

Inni kupcy, którzy znają się nieco lepiej 
na polityce, aniżeli ich koledzy, zatrudniający 
dość często personel poUk', kombinują inaczej 
Powiadają, że każdy polak z państwa niemiee 
kiego, lub austryackiego, umie na tyle po nie
miecku, aby się w tym języku porozumieć, po
lacy zaś z Królestwa mówią wcale dobrze po 
rosyjsku. Po co tedy bawić się w jakieś nie
praktyczne czułości? Wypisuje się na szybie: 
„ R o z g a w a r y w a j e t s i a  po r u s k i *  
kwestya zamknięta.

Zresztą, co znaczy kwestya językowa, 
wobec tego, że za trzy marki można kupić 
chodzący zegarek, fadny wachlarz, lub apara. 
do golenia. Trzy marL, to przecie niecałe 
półtora rubla! Nieco mówi, co kto chce, jednak 
te szwaby panie du.eju!.. Za godzinę, albo 
dwie, wychodzi brat polak z bazaru, obładowa
ny, jak osieł neapolitański. Kupił kilkanaście 
przedmiotów potrzebnych, czy niepotrzebnych 
zaniósł je do hotelu, a potem poszedł do Baue
ra, usiadł ponuro przy czarnej kawie i przez 
cale popołudnie medytuje, jak teraz przewieźć 
przez granicę wszystkie te pakunki? A jeszcze 
cygar nawet niema! Bodaj tych szwabów!...

Nad wieczorem dalsze zwiedzanie Berlina 
to znaczy obejście drugiej części alei Pod Li 
parni, aż po Aleję Zwycięstwa, gdzie z poza 
angielskich krzewów wyglądają sztywne posta 
cle marmuruwych przodków obecnego władcy 
Niemiec Zjednoczonych. Turysta pokiwał gło 
wą, obliczył mniej więcej długeść alei i ilość 
pomników— i zrezygnował z ich oglądania- Na
tomiast spojrzał z namaszczeniem na kolumnę 
Zwycięstwa, mruknął ccś pod nosem i prze 
szedł się dokoła niezgrabnego posągu B  em? 
sa, zwróconego plecami do parlamentu

Wspaniały Tiergarten, płuca Berlina 
przetięknięty jest tak straszliwie wonią benzy 
ny, że lepiej nie oddychać takiemi płucami.. 
Odwrócił s!ę tedy przejezdny i poszedł z po 
wrotem Lipami. Po dr od te można przyjrzeć się 
wystawom jubilerskim i coraz liczniej ukazują 
cym się niewiastom.

Damę berlińską wyobraża sobie obcy naj 
częściej, jako bardzo okrągłą i niezgrabną, ty 
pową niemke. Omyłka! Nie należy zapomi 
naćK ż.‘ szykowny Berlin ubiera się w Paryżu, 
a lepsze magazyny ctrojów damskich uważały
by sobie za największą hańbę zaopatrywać 
swoje klientki w wyroby niemieckie To też 
damy herli±skie odziane są zawsze szykownie i 
elegancko, a smal ,em nie ustępują wcale po
kojówkom paryskim. Poza tern gustują wielce 
w dużych piórach, szerokich kapeluszacn i o- 
gromnie obcisłych sukienkach.

Stan średni i uboższy ubiera się w do
mach towarowych, co sprawia, że trzy czwarte 
kobiet bei lińskich wygląda, jak rodzone sios
try. Jeden i ten sam krój, jedne i te same 
cbszywk1 i jednakie guziki. Kto był dwa razy 
w „Kaufhauzie* i przyjrzał się wywieszonym 
tam cenom, ten w jednej chwili może ocenić 
strój bertinki, od kapelusza, do butów. A p r o  
p o s  butów, to te odgrywają w Berlinie wiel
ką rolę. Każdy patrzy drugiemu najprzód na 
k.maszki, a potem dopiero na fizyognomię. 
Policy ant, zapytany o drogę, szofer, zaczepiona 
na ulicy kobieta, komiwojażer, l^tóręgo potrąci 
ssę przypadkowo w tramwaju —  jednem rJo- 
wen, każdy, bez wyjątku katdy bernńciyk, czy 
btrljnka, zanim odpowie, zanim zawrze znajo
mość, albo rozpocznie awanturę, musi konicer- 
nie przejrzeć Łę obuwiu tego, z kim ma do 
c.-yaienia.

Pod Lipami odbywa s:ę codzienny prze
gląd piękności berlińskich, które schodzą się 
tam ze wszystkich dz.elmc, tak ze wspaniałego 
zachodu, jako też i z dzikiej północy, gdzie do 
dnia dzisiejszego par uje nóz, hai momj*a i ka

ruzela niedzielna. Napatrzywszy się im do. 
woli, pnsuwa się rozczarowany turysta ku zam- 
towi królewskiemu.

Ponury on i niewiele mówiący, ale ładne 
jest w tem miejscu zgięcie Sprewy i ładne 
światełka na brzegach, w wodzie i na gala
rach ładcwpych, wychylających się z pod mos
tów, o zacięciu, prawie, że w eneckiem. Naj
większy most, ozdobiony Lilku nsgusami, och
rzcił dowcip berliński „mestem lalek*.

Przeszedł turysta kilkadziesiąt kroków nad 
brzegiem i naraz przystanął. Malowniczy o 
brazek: na krypie wielkiej trzech flisów gra w‘ 
rai ty przy świetle kaganka, opodal młody chło
pak dmucha w harmonijkę ustną, a szczupła 
kobiecins, głaszcząca psa kudłatego, przyśpie 
wuje jakąś popularną piorenkę. Jednemu z 
grających nie idzie widać karta, bo zakl ął siar- 
izyście:

— A bodaj cię choroba!
Co u dyaska? Pol ik0 A cóż w tem! 

dziwnego? Gdzie polaków niema? TurysN: 
miałby ochotę zagadać do usmolonego flisa, alej 
rezygnuje z tego zamiaru. -Skróciłoby tc c u 
przeznaczony na zwiedzanie stolicy. T  zebaj 
się jeszcze laz wrócić na FryJrvcbćwkę, jesz
cze raz przyjrzeć się ruchowi ulicznemu, dyiy 
ęowanemu przez pięciu policjantów, uzbrojo-j 
nycb w szable, rewclwery i trąbki sygnałowe. 
Potem znowu na chwilę do Bauera, a potem 
jeszcze raz pod Lipy, gdzie można spotkać stu, 
naraz znajomych i ostatecznie możnaby na tem: 
zakończy-' zwiedzanie. Muzea obejrzy się innym 
razem, urządzenia techniczne i bygieniczne, to 
dotrę dla inżynierów, jednem słowem nie po
zostaje nic innego, jak chyba noc berlińska, c- 
*.a wioną na świst cały, noc, dla której zjeż
dżają się tu ludzie z Petersburga, Kijowa i 
Warszawy, a w ostatnich czasach i z zachód 
niej Europy, po to, by wyjechać z najpospo
litszym „Katzen ja merem*.

Pauzę między wieczorem a nocą wypeł
ni kolacya, zawsze jednako niestrawna i pod
lana tym samym sosem, który jadło się na o- 
biad. Ryzykuje się wreszcie czasami jeden 
akt w jakim teatrze, ale przeważnie p-zekłada 
się ponad to spacer pod Lipami i kręci kię w 
kółko na przestrzeni jakiego kilometra kwadra
towego, mówiąc, co ctwilę: „Ależ ten Berlin, 
to olbrzymie miasto! no, no!*...

Cz.

finlandzkiej, jezel' w  nim tleje bodaj iskr: sprawie 
dliwości, nie może przecież negować, że speini ja 
oni podług swego rozumienia swój obowiązek i 
bronią prawa tak, jak oai je  rozumieją i jak rozu 
Ui teją wespół z nimi wybitni prnfeśoiawie prawa 

„OoeCnie a potu a ich za to Sąd i kara. Niech 
to będzie z punktu formalnego słuszne i zgodne z 
urzędowo przyjętą w  Rosyi teoryą. A le Czy nor
malne i po’ądaue jest takie zjawisko w państwie 
kulturalnera? Czego dopDie w  danym wypadku 
•kara? Czy pozbawi ona Członków magistratu wv-

borskiego powagi i Szacunku ze strony współoby
wateli? Czy przekona finlandczyków o konstytu
cyjności „ogólnofaóstwowego“ prawodawstwa? Oko 
k westye, nad któremi powinien się zastanowić każ- 
ay polityk i publicysta nez względu na przekona
nia polityczne i poglądy prawne".

Niestety, politycy typu p. Krupienshiego 
□ad tem się nigdy nie zastanawiają.

(!•)

Wy b o r y

Dziesięciolecie Zjednoczenia zawo
dowego polskiego.

W niedzielę obchodziło Zjednoczenie za
wodowe poIsk;e w Poznaniu ic  tą rocznicę 
swego istnienia. Po nabożeństwie o g. i-ej po 
południu rozpoczął się wiec publiczny, zwołany 
ze względu na ustawę kagańcową po za obrę 
bem miasta Poznania w Urbanowie.

Poseł Nowicki wygłosi1 referat na temat: 
Histeryczny rzut oka na rozwój Zjednoczenia11. 

Przedstawił w nim stopniowy rozwój polskiej 
robotniczej organizacji zawodowej w ciągu 
dziesięcioletuiego jej istnienia.

Wykazał trudność., z jakiemi musiało wal 
czyć Zjednoczenie. Do jakiego zaś rozkwitu do 
szła obecnie ta organizacya, świadczy to, że 
Zjednoczenie liczy obecnie So tys. członków 

około i  mil. marek gotówki.
Gdyby nie było Zjednoczenia, ten miłion 

znajdowałby się w obcych związkach. Oddział 
rzemieślników i robotników z centralą w Po
znaniu liczy ogółem 10,200 członków, z c ngo 
□a Prusy Król. przypada około 1,300, na Śląsk 
kilkabet, na Brandenburgię około 2,000, kiłka- 
śef na 'Westfalię, a leszta na Księstwo. W od
dziale tym jest 187 filii. Jak  wielkie znaczenie 
ma polska zawodowa organizacya robotnicza 
dla społeczeństwa, okazuje się przy różnego ro
dzaju wyborach społecznych. Na polskich kan 
dydatów głosują prawie wyłącznie ci, którzy 
zorganizowani są w Zjednoczeniu zawodowem 
polskiem.

Po licznych przemówieniach tenże poseł 
Nowicki reasumuje obrady, które formułują się 
w następujących punktach:

1) D o Związku katolickich Towarzystw 
robotniczych odnosi się Zjednoczenie sympa
tycznie; oba Związki powinny pracować ręka 
w rękę dla dobra sprawy robotniczej i Dawza 
jem się uzupełniać; każdy robotnik należeć po 
winien do obu organ;zacy\

2) Zjednoczenie nigdy nie propagowało 
walki klasowej, bo uważa się za cząstkę całego 
społeczeńswa polskiego.

3) Duchowieństwo na-ze, aczkolwiek po
czątkowo nie miało wiary w powodzenie pol
skiej organizacyi robotniczej zawodowej, dziś 
odnosi . sę do Zjednoczenia przychylnie, co 
mówca z uznaniem podnosi.

4) Stosunkowo mało zorganizowanych jest 
w Zjednoczeniu rzemieślników, bo około 2^1 
tu więc potrzeba rozwinąć agitacyę.

5) Pomiędzy Związkami niemieckimi wre 
zacięta walka; takiej walki w polskim obozie 
niema, my budujemy na zgodzie. Tu i DwJzie 
skarżą się robotnicy na teror obcych Związ
ków; niechaj wszyscy zorganizują się w Zje
dnoczeniu, a terorowi skutecznie pi zeciw Jzialar 
będzie można.

Następnie po trzechgodzinnych obradach 
wiec został zamLnęty.

Przypominamy wyborcom z kuryi wło
skiej i miejskiej naszego kraju, zarówno pełne 

i  niepehjocenzusowym,
—  że termin składania zażaleń na niedo

kładności list wyborczych upływa

n a  P o d o lu  —  18 s ie r p n ia  
n a  U k r a in ie — 21 s ie r p n ia  
n a  W o ły n iu  —  21 s ie r p n ia

—  że l i s t y  w y b o r c z e ,  rozesłane przy 
Wiadomościach Gubernialnych*, r o j ą  s i ę

o d  b ł ę d ó w  wszelkiego rodzaju;
—  że w terminach wyżej oznaczonych 

s k ł a d a ć  n a l e ż y  p l e n i p o t t r c y e  oa 
tych osób, które sarne  ̂nie mogą według praw! 
przyjmować udzii Jti w wyborach, aczkolwiek 
posiadają odpowiednią nieruchomość (żony i 
matfcii;

—  że z cbwilą ogłoszenia list wyborczych 
następuje dla każdej gubernii okres, w którym 
zgodnie z artykułami 76, 77, 78, 79, 80 i 8 i 
Ustawy Wyborczej m o g g\ o d b y w a ć  s i ę  
s p e c y a l n e  z e b r a n i a  p r a w y b o r c ó w  
każdej kuryi.

—  że osoby nie Dosiadające pod ręką 
list wyborczych m o g ą  p r z e g l ą d a ć  j e  w 
R e d a k c y i  n a s z e g o  p i s m a  codziennie (z 
wyjątkiem dni świątecznych) od g. 1 1  w połu 
dnie do g. 8 wieczorem.

Że Redagcya naszego pisma odpowiada 
niezwłocznie r\a wszelkie zapytaiji, dotyczące 
prawidłowości list wyborczych i udzieia wszel
kich potrzebnych wyjaśnień. O ile by więc kto 
z prawyborców, ni' posiadający list wybór 
czycb, chciał się przekonać, czy jest prawidłowo 
wpisany na odpowiednią lisię może, opłaci
wszy odpowii dź telegraficzną, o t r z y m a ć  o d  
R e d a k c y i  n a s z e g o  p i s m a  w s z y s t k j *  
p o t r z e b n e  i n f o r m a c y e .

S t o s u n e k  l i c z b o w y  p r a w y b o r c ó w  g u b .  p o d o i  
s k W j .

Prawy borcy wiejscy pełnocenzusowi.
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Prawyborcy wiejscy nicpelnocenzusowi.

Z prasy rosyjskiej.
„Ruskija 'Wiedomosti* zastanawiają się 

nad sttoną prawną ostatniego zajścia w Fin- 
landyi, skutkiem którcec było oddanie pod sąd 
magistratu wyborsLiego, Chodzi, jak wiadomo, 
o równouprawnienie rosyan z finlandczykami.

„Przyjmijmy na Chwilę—piszą „Ruskija Wii:- 
domo&ń*—punk* widzenia czio'T i :ka, który się nie 
zagłębia w  skomplikowanych państwowo-prawnych 
. ioryacb, który je zna tylko w ogól-ych zarysach i 
interesuje si< bardziej polityc-r.ą, niż prawną stro
ną swestyi. Co może powiedzieć ;azi człowiek o 
prawnej sytuacji Finlandyi, jeżeli zećho.e być Su
miennym jeżeli słuchał arą ,ent iw z ubu stron, 
me zamykając iszu na arąi-" mty jednej Iud dru 
g»ej strony? Powie on fcoŁijwfuf j, że piawiue spra . 
wa finlanazka jest bardzo zawiła i sporni. Ze- 
wnęirzuie spór w prasie przedstawia mu «ię jasno: 
z ’edrej strony—leilinek, Gircke, Biuding, Bornbak, 
Bernaizik, Anschutz, Sonun, Duguy, Despąniei, Mo 
reau, Delpeche, Micnou, Lapradellc, FolioCk, V7est- 
lgke--wszystko gwu-zdy europejskiej juryspruden- 
tyi, z drugiej Burodkin, Kurewo, Linskij, Deutnch, 
bar Osten-SacJien, br. BennigSen . Zuawaloby się, 
iż dla człowieka bezstronnego dość byłoby samego 
tego zestawienia, ażeby przyzn_ć przynajmniej to, 
że w kwestyi fiulandzkiej można miee zdanie inne, 
niż ma je  rada ministrów i pp. Guczkow : Krupicn- 
skij. I kied^ urzędnicy finlandzcy trzymają się po
glądu, znajdujaCegu uzasadnienie w nauće europej
skiej i w  świadomości prawnej narodu finlandzkie
go, to najbardziej przekonany przeciwnik autonomii
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Prawyborcy miejscy pelnocensusowi.

P o w i a t r. 1912 I. 1907

Kamieniecki 865 719

Braćławsici 453 3a4

Jampolski 463 453

Mohylowski 724 333

Uszycki M00 4d6

Ploskirowski 332 333

LatyCzowski 273 427

Lityński 623 684

Winnicki 1,067 1,214

llajsyński 464 306

Olgopolski Ib 7 464

Bałcki 778 43a

■

PravryboTcy miejscy niepdn occnzusowi.

P o w i a t j r. 1912 r. 1907

Kamieniecki 4,733 3,607

Bracłrw ski 3,33i 2,907

Jam polski 2,026 1,580

Mohylowski 4,221 4,225

Uszycki 2.733 3,227

Ploskirowski 3 99? 3.061

LatyCzowski J .493

Lityński 2,704 3,243

Winnicki 5,99° 4,747

Hajsyński 3M97 2,9*5

Olgopolski 3,761 3,008

Bałcki 4,796 4,032

W y b u r y  w  ’\ a  s s a w i e a  z y d z i

„F ra jn J*  zaprzecza wiadom ości gazet t y  
d o w s k łC h , ż c  ż y d o w s k u  s k r a j n a  1 -w 'C ?  poscanp- 
wiia w ystaw ić kandydatur^ żyda tv W arszaw ie.

W Ł o d z i  ż y d z .  r a d y k a l n  me s ą  z . t l o w o -  
le n i  z  k a n d y d a t u r y  ż y d a  D obram ecLiego i  s t a 
w ia ją  w ł a s n e g o  k a n d y d a t a ,  r a d y k a l i s t ę ,  k tó r e g o  
n a z w is k a  n ie  p o d a d z ą  D rz e d  c z a s e m  „z  p o w o d ó w  
ł l . w p  z r o z u m ia ły c h * .

< R G M I K A

tow ns padło na M. Jukelzona i zrabowało ruu port
monetkę z 204 rb. i złoty zegarek z łańcuszkiem, 
eoen z bandytów został aresztowany przez robo

tników w podwórzu domu Jn° 14 przy ul. Petrow- 
skiej i podał się za Jarickie^o.

— z ł o d z i e j e  K i e s z o n k o w i , onegdaj
na ul. Kreszczatyku za okradzenie F. F  ad lew a art- 
sztowiano ziodziei ki< szonkowych Kostienkę, A b- 
ksiejewa i Szeinisa. W drodze dc cyrkułu Ko- 
stienko uderzył nożem konwojującego ich stójko
wego, został wszakże natychmiast rozbrojoi y

Poza tem aresztowano na ul. K res. Uatyku 
za kradzież kieszonkową u W asilenkowej—Kraw- 
czenkę, na placu zaś -atuszowym zawodowe zło
dziejki Babinową i Didiukową.

— ZN ACZN A K R a u ZIEŻ. Między i-yra a 
14-ym sierpnia przy ul. PoCzajowskiej !Ńa 12 zło
dzieje wyłamawszy drzwi wtargnęli do mieszkania 
nieobecnego urzędnika Artemenki i dopuścili się 
,am kradzieży na sumę 4,000 rb.

— K R A D ZIEŻE . Z  mieszki n ’a Guljewej 
(MićbajłowsKa 22) skradziono rzeczy wartości 300 
rubli

W  domu N? 19 przy ul. Nikolsko-Botaniczncj 
skradziono studen.owi Kleidinstowi rzeczy i 26 rb. 
gotówki.

Przy ul. Skobielewskiej Ns i t  okradziono 
przez otwarte okno mieszkanie Kagarlickiego.

W  domu Nr i r  przy ul. Kiryłowskiej okra
dziono na 300 rb. mieszkanie Silbermana.

W domu N» 25 przy ul. 0'ereszczenkowskiej 
okradziono robotników lilaka i Skulskiego.

— Z i^ D Z IE IE  KO LEJO W I. Na G. Soło- 
tnience w  pobliżu remizy kolejowej stójkowy zau
ważył dwóch /łodzie! niosących oakę ze Stali wem'
1 zeCzami. U ja w s z y  śtujkow-jgo złodzieje rzucili 
kradzione rzeczy i zaczęli uciekać. Aresztu ano 
obydwóch; nazvriska ich Są: Śliwka i Koło-
mijcew.

— SY ST E M A T Y C Z N A  K R a D Z IE Ż . W łaści
cielka skiadu przyrządów optycznych Szi-remeije- 
wa JFunduklejowska 26) zawiadomiła poliCyę, iż 
ostatnimi C z a sy  dopuszczono się u niej systematy
cznej kradzieży na Sumę 300 rb. Złodziejem oka
zał się posługacz sklepowy 14 letni Kalinin. Z ło 
dzieja aresztowano.

— ZAM ACH Y SAM OBÓJCZE. Wczoraj w 
noćv przy ui. -3 orysoglebskiej Nr 3 poi 1 wpływem 
zazdrości umiłowała otruć się Olgi MuChowSka. 
„Pogotowie" ją uratowało.

W  domu Nr. 22 przy ul. Konstantynowskiej 
zażył v,’ celu samobójczym kwasu siarczanegi p>- 
JaCz Eliasz K . „Pogotowie" odwiozło go do Szpi
tala.

Uczeń 7 ej klasy 3 go gimnazyum męskiego 
W . pod wpływem niepowodzenia w  egzaminach 
zaźyi opiun. Leaarz „Pogotowia" udzielił mu po
mocy lcsarsKiej,

— Wczora przy ulićy Mirhajłowsk.ej w d. 
Nr 20 zatn ła c ę  kwasem karbolowym, wiekowa 
już słuząća EuBozyna P. „Pogotowie" odwiozło ją 
w Ciężsim sianie do szpitala Aleksandrowskiego.

— SA M O BÓ JSTW A  W  domu Nr. 6 przy 
ul. Bnliońskiej odebrał Sobie życie wystrzałem z 
r tw o l"Teru /  Zajćew.

Onegdaj w mieszkaniu Swego znajomego 
przy ul. Ryo Iskięj Nr. 19 otruł się Michał-Kamysz 
7 zaw~du jubiler

W  domu Nr 30 przy ul. Borszczagowskiej 
otruła oię 18 letnia E. Miednikowa.

Onegdaj wieczorem z domu Nr. 7 przy D. 
W ale przywieziono na StaCyę „Pogotowir" w stanie 
nieprzytomnym jakąś kobietę, liczącą 35 — 36 lai. 
Po dłku minutą,:b nieznajoma wyziÓ.nęła ducha. 
Zw łoki odwieziono do kostnicy przy szpitalu A le
ksandrowskim. *

— CHULIGANI. Na Szu’ a'.iice banda pijanych 
Cnuliganów: Choi akow sąi, Spirydcncw , jordan i
Bestużew napadli na \nnę Sz, przyczem b esfużew 
uaerzył ją  pieśC-ą w 'warz.

Na Podole 3 Cnułjganow zbiło i poraniło no
żem A- BadCz.-nkę

Na uj. ^dćzajowskiej, popularny na Padoie 
„Kolka-Cygąn" ranił ,nożem w  ,plecy Sirilcowu.

— N IESZ C ZĘ ŚLIW Y  W YPA D EK. Wczoraj 
w d. Nr 5 przy placu Chmielnickiego spadł z da- 
c.iu 5-pięl-owego d o n iu  blacharz. M. Inoziemcew i 
odniósł silne ponuCzenia, Robotnika w stanie cięż
kim umieszcz .no w szpitalu.

— RO ZKAZ DO PO LIC Y: We wczorajszym 
rozkazie do pclicyi miejskiej polecono komisarzom 
Cyrkułqwym pijnowac ścisłego spełniania przepi
sów dotyczących Sprzedaży tytani) i wyrobów tu 
bacznych pr^ez roznosicid', zgodnie 7. któremi 
sprzeqaż pomieniopa ,'dbywŁć się wmns w  <3ni po- 
wszeanie oa 8 rąqo do n  e! wieczorem, a w  nie
dziele i święta od 12 w połuonic do b wieczorem.

SiaiB łya Kfltawskk) fttauyi utUaornloętcznei
J* ii  16 sierpnia (29 sierpnia) 19x2 r.

K a t  n ł t H j t  
l)»iś 17 (30) Myrona i Pawła.
Jut o 18 (Si) Firmina B. M.

W.Mjił * a 5 m 1 1
Z tekM  *ivei«* t  | o t i  6 1. 5 1
Dłjag«t«i den i»iU. 13 m 3)

Si2»łt!»s*y« z s y -  
29 Bitrpnia «, tai*

Roku 1755- Urodził się w Pierzchowcu 
w woj. Krąkowskiem twóica legionów, obywa
tel prawy i żołnierz niezłomny Jan  Henry : 
•Dąbrowski.

3 0  a iiep p n ia  n . a t.

Roku 1813 Korous Vandamme’a zm^iony 
ped Rulmeni.

—  ADfsztowanle redalitora. Nr mocj 
rozporządzeń: a gubernatora kijowskiego skaza* 
uy został na areszt trzecbmiesięczny bez zamia
ny na .grzywny redaktor czasopisma „Sputnik 
Czinownikr*, urzędnik kijowskiej fzby skarbo
wej A. Móreckij. Kara ta spowodowana zosta
ła zamieszczeniem w Nż 22 pomienionego pisma 
artykułów: „Do towarzyszy*, „Mogę karać i
ule,stawiać* i „Według Darwina*. Wczoraj p 
Mirtckij został aresztowary i osadzony w wię
zieniu łutjanowieckiem.

— Rcwizya u N. Ki ls bkl- Dnia 15-go 
sierpnia pomocnik komisarza :yrkułu staroki- 
jowskiego Nikolajew dokonał scisiej rewizyi w 
mieszKaniu b. naczelnika „ochrany" kijowskie; 
N. Kulabki, zamieszkałego na letnisku Worzel. 
Rewizya trwała kilka goczin.

—  Rowizye i aresztow ania. W ostatnich 
dniach w mieście dokonano licznych rewizyi. 
które w wielu wypadkach zakończyły się are
sztowaniem osób rewidowanych.

 Z politechniki- Po k rty wstępu na
egzaminy konkursowe wczor&i zgłosiło się 
jeszcze 1 1 3  o s ó d , tak, że ogółem do egzami
nów staje 640: na agronomii 2 13 , na mecha
nice 167, na inżyairryi 139, na chemii 12 1 .

Charakterystyczne, że w tym roku naj
gorsze stopnic są z fizyki, pomimo że nie dają 
zadań, trafiają się nawet jedynki z tego przed
miotu, z ktorego zazwyczaj były najlepsze 
stopnie.

OSOBISTE.

Przybył z Rostawicy i zatrzymał się 
w hotelu Europejskin poseł ac Rudy Państwa 
gen. piech. A I Kosicz.

— NIEO STROŻNA JA ZD A. Na u!. Fundu 
kJejowSKiej daroźkrrz Niżaicze->ko przewrócił prze 
chodzącego A. Tuliweiera. Fouzkoaowanego opa
trzyło Pogotowie.

— N A G ŁY ZGON. W  domu Na 47 przy ul. 
Aleksandrowskiej zmarł nagle na schodach 60 łe 
tai D ZacbożinKO.

ZU C H W A ŁA  G R A B IEŻ . Onegdaj o g. 
4 ej po południu na ul. Petrowskiej dwóch bandy

Temp. w_ łł. Ceł. 
JHfii.O •» 

WłląotBfttdl m SX«f. 
K ic t .lłt jh . wiat fw m .a.)  
Cbm»r. *tedł. 10 ął, *7* 
Maść -ibu-*4w i

(  1 I  > *• *
( t u i m l wm<«.

13 7 18,6 Ł4.8
744,6 746,0 747,1

79 68 76
O PłnZ, PłnZ6

10 10 IO

fc. *. aj wie#x. 

4 m (. 9-ej r»fe*x
Wmjw. (rtu wtas-ik w Sla, t ś o l f  ■ . 19,8
Najab
Pfzeętętma tkm. 4aky
WtaUl. p i rtfe. temp. $sw . w Ciąga ia k y

n ,9
*5-7
16,9

OjfA-iity s*bi1 p ;̂%ody w Rosyi europejskiej 
< ran« :sa pod»taw;« ai.au głównego C»-

-utt hrfazątgoi

Opady notowano w  pasie pómocnyn., na za
chodzie raicjścami na połuaninwym zachodzie i w  
Centrum Rosyi europejskiej; temperatura lizśza od 
normalnej na skrajnym północnym zachodzie, wyż
sza— Da północnyn wscuodzie, zbliżona do normal 
ncj — w  pozostałej Rosvi

Przewidywana pogoda ca d. 17 sierpni*: Cie
pło na Dółnouoym wsbaodzie, umiarkowane Ciepło 
w  pozostałych rejonach, opady możliwe w pasie 
Dółnoćnyrr i miejscami w Centrum.

BO 5HilVW A.Ą;

hotel Continentel: pp. Emil Ks atman, kup.. 
Maryan ODertynaki; Helena Obertyn th.a; Lidya v; 
RosenbąCh, dana Dworu J. C. M.; wilneim  Kńocbe; 
Wiara tJrazow 1; D Zat narowa; Jai. Asiejew, Jtup-; 
Emanuel Dukielski, kup; Wiktorya Dukielska; A n
drzej Szczerbaczew- Aleksander Szwarć; Marya 
Ka^uzurkczi; V 'ioazin ietz Ammosow Włodzimieiz 
Czetkow, o fH e le n ®  Czetkowa' O. Tarnopol, kup.; 
ADna Tarnopol; Michał Chai-.amow, m i; Kazimierz 
Jędrzejewski mż., z Sum; Dżems Huawii..

h o tel Franęois: pp. Konsunty V^arzar; Ale 
ksy Dercwickij, Kur. kij. okr. uauL; Włodzimierz 
Dobrowolski z Humania; Sergjusz Klimów; Olga 
°ogrebuaja; Bartłomiej Smolić-; Mikołaj Faszczew- 
ski ze Zwienigr.; Mikołaj Szaniawski z Mohvlowa.

hotei. jjLrmilage: pp. Michalina Białokur z p. 
skwir,; Józef Białoicur: A leksy Tairtin , aaw, p rz ys ; 
Piotr Pilski. li,er.; S. Rewa. prez. lipow. zarz. ziem.; 
Alicya Ossowska z Vl arozav'y; Wiktoi Schleifer, 
gen., z Homla; Eugenia Mi C ma; Aleksan :r Orło- 
wski, r. st, z Połtawy; S. Nomikosowa; Olga Mar
ku aj Michał Barszozowski, nauc?;,, z Pło uti-owa; 
N/ładysłaW JanerewSk! z p. tarps:cz.; Karo. Pctra 
li ob. włos.; Natalja Petraii; Zofia Szeremetjew*; 
Piotr ks. Masalski, inż , z Petersburga.

Boi et Htadyniu^a: pp Piotr ks. Ratijew; Jan 
bar. Czerkasow; Tadeusz Bakun, inż; Tetdur L e
śników; A leksiudra E alitajewa; Aleksandei Agie- 
jew, leicarz ; Err esz Heismau, le sn ; Andrzej Sz ypu- 
Mnsk., r. śt:; K. Jakowlot.a Michał Szułaos , pułk.; 
Witalja Czechow mz; L  Marczenko; -Piotr Kiejme- 
now; Sergjusz Karpowicz; W . SyndryCząjłow; Ale- 
ksaudia Woz.iiese ' Ska; F, BondarjehBo- Jan  Anto- 
uow ski z Lubien; L ChrostowSKi, lekarz, z zagr ; 
E. Afar.a_jevi, już ; Józef Lewin; Mlkoł11 Szypkow; 
K. Petranko; F . SmolenSKa- B. ZarochowiCz.

Hote1 Unive,'Sul: pp. Szczepan Hulanicki z 
Winnicy; Alrk^ander Iwanow; Jakób Cyprys; Eu- 
genja Łoś z Połtawy.

Palast-Mótel: pp. Aleksander S iraoin ow  00.; 
Bronisław Czerny, ob., z Nowozyb.; S. Berman, 
kup; A Frunakin, kup.; D- Muzykauski, stud ; Grze 
gorz Winogradów, stud. A. Liwszvc, kup; Grze
gorz Niewiażski; G. Bogomglny, kup.; Szymon Bro-
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der, pizem : Marya 'r omoszewa, lekarz; A. Fren-jrola Silenkęsów u zbiegu ulic Leszna i Nowo
Jeiel, k u p ; Grzegorz Isakson, kup; Jakób Kac, kup.; 
Elżbieta T u ru f ; S. Labin,. stud.; ló ief E**daar, kup.; 
S  N eczsjewski, k u p ; Włodzimierz Jaworo wszi, 
kup., z (Coc lak; B  W-lcznr, kup., M. Kumaków, 
o b , Adam Epsiteju, woj., z Łodzi; Herc Rozental, 
woj.

Hotel Rosya- PP- Eugeniusz Horodyski, Si -d.; 
Siefan Mft-ing; Stanisław Rowiński z Baltv; Z ka 
ła f irjanc; Seigiusz Dnieprów; Antonina Markowska 
z 2 -yomierza, Olga Andruszczenko; Józef Krzyża- 
no® ski 7 Q jesy ;,W  Eme>janow; AłekLander Herst;- 
S. J łsins-.i z Taszkientu; ALiftoż 'j Todorowski z Mo- 
zyrza; Elżbieta Urbanowicz z Rys:'; Sergiusz Skriz- 
b ■; S-rgiusz korecki, stud.; Michał Kapielcw; 
Anna C nietkowska z Kaniowi., Marya Makarewicz; 
Anpa Borowikowa; Gerwazy Michalewicz, z Krze 
mieńca: Julia Łozowska z Grazy.

KhGNIKA POLSKA.
— Oddanie zagrody poecie Kurasiowi.

Uroczyste oddanie daru narodowego w posta
ci zagrody wlościaf skitj poecie ludowemu, Fer
dynandowi Kurasiowi, nastąpi w nit dzielę dn’a 
jy  b. m. według następującego programu:

W niedzielę o godz. ioV 2 rano uroczy
ste nabożeństwo wraz z kazaniem okoLcznościo- 
wem w kościele oo. dominikanów w Tarnobrze
gu. O godz 2 ej po południu poświęcenie za
grody w Dzikowie (przedmieście Tarnobrzega), 
oddanie jej poecie i przemówienia. O godz 3 1/, 
ł j i c  oświatowy w sali hotelu Bazar w Tarno 
brzegu.

W poniedziałek wycieczka uczestników 
uroczystości do Sandomierza. Wyjazd koleją 
do Nadbrzez-a o godz. ffjz rano, przyjazd
0 godz. 4lr2 po południu

Spodziewany jest liczny zjazd gości. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie uroczystości;
1 wycieczki do Sandomierza udziela sekretarz; 
komitetu Zygmuct Kolasińsk: w Tarnobrzegu 
(Galicya).

Odiatnie wiatfomoM
Kradzież miliona Krów ze spadku po 

księżnej Genui- Do „ReichpoM* donoszą z 
Medyolanu: Przy objęciu spadku pc księżnej 
Genui stwierdzono bfak miliona lirów. Chodzi
0 defraudacyę, popełnioną przez bankiera księ
żnej w Turynie. Bankier uciekł, a ponieważ 
nie było żaanycb widoków naprawienia szkody, 
król owa-wdowa Małgorzata z prywatnej szka 
t uly wypłać !a odpowiednią sumę. «by umożl - 
wić wypłatę legatów, poczyaionycn w testa
mencie.

F m d  o s ta ju n k ich  ru.nuńsko - au- 
Stryackloh. „Journal de Deoats* donosi, ze 
co do podróży br. Berchtokla do Sinaia zby 
teczne jest zastanawiać się nad tem, czy mini 
ster austryacki przywiózł ze sobą formalnie 
podpisany traktat z Rumunią. Ale faktem jełt, 
iż Rumunia jrs: zd tcydaw.aaa iść ręka w rękę 
z Austro-Węgrami. A rcykuł 43 odkreśla niezręcz
ności polityki, jakie Rosya popełniła w Rumu
nii. Rosya popełniała staje błędy, a Austrya. 
tymczasem z wraca’a ciągle uwagę na Rumunię
1 tam wysyłała naidzielniejsze swe siły, jak 
Gołuch owskiego i Aehrentbala, którzy wyzyski
wali każdą niezręczność rosyjską.

Opieka jiad emigrantami. Ojciec św.
ustanowił przy św. Kongregacyi konsystoryU- 
nej w Rzymie osobną sekcyę dla duchownych 
potrzeb emigrantów obrządku łacińskiego.

Z a d a n ie m  s e k c y i  -"będzie o  D iny Siać ś r o d k i ,  
k t ó r e b y  p o le p r z y ly  o p ł a k a n ą  d o lę  e m ig r a n tó w  
w  rz e c z  te n  r e i ig L .

Sprany kapłanów, pracujących na emi
gracji, podlegać będą na przyszłość nowoutwo
rzonej sekcji.

Emigrantami obrządków wscnodnich na
dal zajmować się będzie sw Kongrcgacya pro
pagandy

0 ugodę polfako-ruską P« wnr dobrze 
poinfoi mowana osobistość oświadcza w „Neue 
Freie Ptes»e*, że w sprywie ugody polsko- 
ruskiej toczą się obecnie nieobowiązujące „pour- 
p a r le r ś t |

»W sprawie reformy wyborczej wydzia1 
krajowy przygotował materyał statystyczny. 
Dnia 7 wrztsma n. st. zoierze s;ę we I -wowk. 
sejmowe Koło polshie. Posiedzenie - to zwołał 
wprawdzie minister Biliński, jako przewodni 
cząoy, jednakże sam do Lwowa nie przybę
dzie, obowiązki bowiem wspólnego ministra 
nie pozwalają mu przyjechać na kilka dni do 
Lwowa. W zastępstwie jego otworzy obrady 
Kole sejmowi go marszałek krajowy. Ponie
waż B liński, jako mims.er, nie może być pre 
zesem Koła sejmowego, stanowisko to obejmie 
po nim dr. Leo.

Sprawa uniwersytetu ruskiego nie jest 
już sporną, chyba o tyle, że między nią 
sprawą sejmowej reformy wyborczej istnieje 
„iuccłim*. Jednakże i w tej sprawie (w spra 
wie reformy wyborczej) przeciwieństwa nir 
są tego rodzaju, żeby się nie dały usunąć; 
Z  polsku j strony istnieje życzenie przychylenia- 
się do pewnej części żądań ruskich, tak, że 
jest zupełnie możliwe, iż we wrześniu może: 
we Lwowie przyjść do zawarcia uczciwej ugo
dy między polakami a rusiuami.

Alarmujące wiaśtsł- Po Krakowie roze
szły «uę alarmujące pogłoski, opierające się 
rzekomo na autentycznych informacyacb, jako
by budowa kanału zo»Uła wstrzymana. Firma 
Rodakowskiego, która prowadziła już roboty 
około pierwszeg) 1ożu,j  miała otrzymać od rzą
du odszkodowanie za zaniechanie robó., cofnąć 
robotników od prac kanałowych, a przydzielić 
ich do regulacji Wisły. Z  firmą Curazzy, któ
ra otrzymała w ostatniej licytacyi część budo
wy, mają się w ministerstwie robót publicz
nych toczyć rokowania o odstąpienie od bu
dowy.
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(Od k a r j f o . wtasnysk I A g n ffg i j  *-

List a-ra H. Nusbauma-
W arszawa (Wł.). w  „Kar. Waisz.* 

d-r. Henryk Nusbaum, wobec pogłosek o jego 
kandydaturze na posła Warszawy, zamieszcza 
list z oświadczeniem, że nigdy nie pragnąłby 
tego mandatu, ponieważ zbyt kocha ziemię: 
Pulssą i żywi w sercu współczucie dla nie
szczęśliwej doli szerokich mas swych współwy
znawców

Fundicya Szienkerćw-
W arszafta  (Wł?). Na wczorajszem posie

dzeniu magistratu zesta' przyjęty ofiarowany 
miastu Warszawie jrze< p. Zofię Szlenkerównę 
szpital ddecięcy, zbudowany przez Msryę i Ka-

żytniej. Szpital posiada 100.

Powrót gen. Skelona
W arszawa (AP). General-gubernator Ska- 

łon powrócił z Petersburga.

W alka z bandytyzmem.
P io trk ó w  (Wł.). Odbyła się narada na

czelników powiatów pod przewodnictwem gu
bernatora w sprawie walki z zastraszajacc wzra- 
s ającym bandytyzmem.

Szpieg.
Lwów (W ł). Na mocy wyroku sądowe

go Aksentij Lunczenko za szpiegostwo został 
skazany na rok więzienia. Podczas rewizyi u 
pedsądnego znaleziono 14  planów fortów.

Przeciwko „moskalotilom*.
LWÓW (AP). Władze bez podania moty

wów zamknęły moskalofilskie zakłady wycho
wawcze w Nowym Sączu, Ettamence (?) i Stru- 
miiowie.

„Relcfcspost* oakcyi „moskalnfdskiej* 
w  Galicyl-

Wiener. (Wł.). „Reiehspost* zwraca uwa
gę na agiiacyę rusofilską w .Galicy , dopatrując 
się w niej nie tylko chęci zdobywani? wy 
znawców prawosławia, ale też i ważnych za-. 
ml«rów politycznych.

Na Bałkanach.
Budapeszl (AP)' „Buclapesti Hirlap* do

nosi, iż mauewiy węgierskie n;e dojdą do 
skutku, ponieważ korpusy temeszwaiski i s j-  
biński wobec wypadków bałkańskich są zirio-j 
bilizowane.

Konstantynopol (AP). Agencya otomari- 
ska ogłosiła następujące komunikaty; 1) Tele
gramy otrzymane przez Fortę zaprzeczają sta
nowczo informacyom belgradzkim o rzez? Ser
bów w Sienicy i Białopolu. Zajście ogranicza 
się do przestrachu ludności miejscowej, która 
się dowiedziała, że albań^zycy zagarnęli skład 
■broni w  Ipeku; 2 ) Stosunki Porty względem 
rządów państw sąsiednich nite odpowiadają wia
domościom gazet. Stosnn 1 Turcy i do Bułga-' 
ryi są dobre Zarówno »jak w przeszłości rząd. 
wykazał dobrą wolę, ;Tozkazawszy przykładnie" 
ukarać urzędników, którzy zawinili nie speł
niwszy rwych obowiązków. Agitatorzy, którzj 
usiłowali wzburzyć bułgarską c pinię publiczną, 
znają pocnodzenie bomb, zabijających również 
muzułmanów i żydów. Hałas, który powstał 
na skuteK znanych zajść, nie oszuka międzyna
rodowej opinii publicznej.

SofUt (W ł.. Bulgarowie i Serbowie do
magają się od Porty znacznych ustępstw dla 
rodaków zamieszkałyct w Turcyi.

Zatarg cz trnogórsko-turecki.
Konstantynopol (AP). Porcie donoszą, że 

Czarnogoia przystąpiła d. 13  sierpnia do de- 
mobilizacyi.

Konstantynopol (AP). Jak zapewnia Por
ta czarnógórcy zbudowali na półaoc od Bera- 
ny blokhauz na tery tory urn tureckiem.

Konstantynopol (Wł.). Porta przesłała po
nowna rządowi ezarnogórskiemu energiczną 
notę domagając się demoorlizacyi. armii czarno
górskiej.

Wojna wtos&o-turehka.
Konstantynopol (AP). Do przystani Bay

reuth przybyło 6 krążowników włoskich
WhKtóli (Wł.). Donoszą z Konstantyno 

pola, *e flota włoska znów krąży na północy 
morza Egejskiego, docierając n iw ę. do fortu 
Kumkale przy wejściu do cieśniny D araaielskięj;

Konstantynopol (Wh). Pod Jaffą przepły
nęły dwa okręty wtłoakie.

Pożyczka turecka.
Konstantynopol (AP.) Zaliczka 1 i pół 

mil. pod zastaw.opligacyi skarbu wydana zo
stanie przez bank otomański na 7% i gwaran
towana zostanie pizez zarząd długu państwo 
wego.

Układy pokojowe.
Rzym (AP). „Coniere della Sera* kate

gorycznie potwierdza wiadomość o wznowieniu 
prywatnych przedwstępnych układów pokojo
wych pom ądzy przedstawicielami Włoch i 
Turcyi.

Uledyoian (Wł). „Corriere“ zam azcz . 
artykuł urzędowy o rokowaniach pokojowych 
w Szwajcaryi.

Gchewa (Wł.). W Caur wznowiono przed
wstępne układy pokujowe przedstawicieli^Włoch 
i Tuicyi.

Rzym (AP). Wobec tego, ze Turcya uwa 
ża już Tryjiolitanię i Cyrenaikę z i straoone, 
oraz wobec tego, że g« liriet --włoski zgadza się 
jzruć formalnie zwierzchnictwo Porty, w kie
rowniczych sferach Włoch uważają'[zawarcie 
pokpfju z a  motiił e pod warunkiem odwołania 
wojsk tureckich. Trudność cata polega na 
kweatyi wysp, w rozstrzygnięciu której zainte
resowane są mocarstwa W sferach dobrze 
poinformowanych tszierdzą. że Włochy nie zgo 
dzą się na zwykły zwrot wysp bez rękojmi dla 
iudnośei, która przyjęła wojsko włoskie, jako 
wybaviciela od jar/ma tureckiego.

Paryż (Wł.). AmDasador włoski Tittoni 
odtył długą naradę z Poincare. W tutejszych 
kolach dyplomatycznych sądzą, iż zawarcie po
koju jest blizkie.

Powstania albańczyków
Wiedeń fAP). „Neue Freie Presse* za 

mieszczą interwiew z wodzem albańskim Izmaei- 
Kemal-bejem, który oświadczył, iż ruch rlbań- 
ski nie dąży dc oderwania Albanii od Turcyi. 
Albańczycy uważają stę za obywateli państwa" 
ottomań^tiego. Ruch ich został zakończony. 
Mimo to, jeśli wzmoże się w Turcyi reakeya, 
Albania znowu powstanie.

Konstantynopol (AP). w  pobliżu Dya- 
Kowa zgromadziło się 2,000 albańczyków.

Austrya i Rumunia-
Budapeszt (AP). Z  powodu podróży 

Berchtolda do Rumunii gazeta „Anapr twier
dzi, ii  Berchtold obiecał Rumunii Besaiabię, 
jeśli Rumunia przyłączy S:ę do trój przymierza 
zamiast Włocb, lttóre wystąpią z niego w r. 
1 91 4 Dla trójprzymierza potrzeDnyjest milion 
żołnierzy rumuńskich, ażeby zatnknąć Rosyi 
drogę na Bałkany.

Sytuacya w Konstantynopolu.
Konstantynopol ( Wł ) Wczoraj w nocy 

podczas uroczystości Rauiazmu część żandar- 
meryi sprzyjającej mlodoiurkom usiłowała wy 
wołać rozruchy przeciwko Porcie. Rząd dowie
dział się o zamachu i aresztował prztwódców

Wojsko obsadziło miasto. Aresztowano 10-iu 
podoficerów żandarmeryi, którzy wygłosili mo
wy przeciwrzadowe.

Spiawa wysp egejskich morza Egejskiego-
Berlin (AP). Do „Vossische Z tg“ telegra

fują z Aten, iż komitet rządzący wyspy Ikarya 
zawiadomił misy 2 c utworzeniu wolnego pań
stwa Ikarya.

Londyn (AP). Na wody Samosu wysłane 
zostały krążowniki angielski i francuski w celu 
przeszKodzcnia wylądowaniu zorganizowanej nr,
Krecie ekspedycyi ochotników, zamierzających | J ‘e“ ” Q"p rZyj -d^zestał ograniczony 
przyłączyć Samos ao (irccyi. 1

Z wloskit-j rady ministrów.
Rzym (Wł.). Giolitti powrócił z urlopu.

Wczoraj odbyło się posiedzenie rady ministrów, 
na którem powzięto ważne uchwały.

Pod jarzmem in^dziarskiem.
Wiedeń (AP). Po audyencyi u cesarza 

królewski komisarz w Chorwacyl oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż w Choiwacyi pre są

Nowe karabiny w armii niemieckiej
Berlin (Wł.). „Neue Preuss. Korresp.* 

donosi, iż armia niemiecka otrzyma niebawem 
karabiny automatyczne nowego systemu. Pro
jekt odnośny będzie wniesiony do parlamentu 
podczas sesyi jesiennej,

Pcdróż cesarza Wilhelma do Szwajcaryi
Zurych (Wł.). Rada związkowa została 

zawiadomiona urzęćownie, iż cesarz Wilhelm 
przybędzie dn. 20 sierpnia do Szwajcary*. Ce 
sarz stanie w Bazylei. Z  p owodu niezdrowi*

Sytuacya na Krecie.
Malta (AP). Sytuacya n«. Krecie wzbudzi 

obawy, wskutek czego krążownik angielski 
„Dyana* odpływa stąd o dwa dni wcześaiej, 
niż zamierzał.

Choroba Wilhelma 11.
K & b se l (AP). W żdrowiu cesa/z« nastąpi

ło polepszenie.
Berlin (AP). G Sianie zdrowia cesarza

Cfc-przeWicHfSne żadne zmiany ani w systemie, a n ijdonosZą, ^ ‘ zapalenie i bóle ustały. W  
w składzie i ządu. | ju ZUpeineg0 wyzdrowienia cesarz mus* jeszcze

’ kilką dni zachowywać ostrożność.
Berllil (Wł,j. Donoszą z Kasselu, że po

Zamach nażycie dyplomaty-
Hawi nna (AP). Dziennikarz miejscowy; 

ciężko zranił amerykańskiego c h a r g ć  d’ a f  i 
f a i r e s w jego wlasnem mieszkaniu. |

Sprawa kanału j Panantsklego. 
W aszyngton (AP). C h a r g e  d’ - ł i a i-

r e s angielski przesłał departamentów pań-; 
stwowemu notę, opiewającą, iz w razie niepo
rozumienia w sprawie billu o kanale Panam- 
skiro, Anglia zwróci się do sądu rozjemczego! 
w Hadze.

Przywrócenie komunikacyl.
Berlin (AP) Komunikacya telegraficzna 

z Anglią została przywrócona.

Zmniejszenie sił zbrojnych Anglii w  Lidyach.
Kalkuta (AP). Według informacji prasy, 

tom.sya wojskowa, obradująca pod przewodnic
twem WIcolsona w Simli, postawi wniosek roz- 
Wiftzinia 27 tubylczych pułków indyjskich i w y
słania napowrót do Anglii sześciu batalionów 
angielskich.

Z Chin
Fekin (Wł.). Ostatni edykt ministoryalny 

rozkazuje urzędnikom wszelkich rang nosić strój 
europejski. Wojakowi, sędziowie, studenci bę
dą mieć umundurowanie specyalne. Kobietom 
dozwolono nosić stroje i kapelusze europejskie.

Londyn (W ł) „Daily Telegraph* donosi 
z Pekinu, że pobyt Sun-Jat-Sena wywarł bar
dzo poważny ^pływ aa zmianę w ugrupowaniu 
wewnętrznem. Sun-Jat-Sen zwołał zebranie 
pięciu tr ikryi politycznych, które utworzyły 
stronnictwo narodowe. Stronnictwo to będzie 
miało większość 2/i w  parlamencie.

KuldZa (AP). Na rozkaz z Pekinu w ce
lu uśmierzenia mongolów z Czuguczaku wyru
szą w kierunku Ałtaju mongolskiego dwa puł
ki piechoty z jazdą i 4 działami. W tym sa
mym kierunku wysłano oddz.ały urumcyjskie.

Pekin (AP). Wobec dążności CLin do 
przekształcenia Tybetu na prowincję republik: 
chińskiej rmbasadoi angielski złożył rządowi 
chińskiemu następujące memorandum: Tybeto-
w :f  po winna być nadana samodzielność w spra
wach wewnętrznych. Dla stosunków między
narodowych Chiry miaruią do Lhassy swe
go pi zedstawiciela, posiadającego specyuną 
straż, lecz Chiny nie mogą wysyłać do Tybetu 
1 kspedycyi lub nieograniczonej ilości żołnierzy.

Kuań-Czer-Czy (AP). W pobliżu Dąpiń-. 
Szama nastąpiio starcie zbrojne pomiędzy od-, 
działem mongolskim a chińczykami. Wymiana 
strzałów trwa już dwa dni. Na miejsce bitwy 
wyrusąył oddział piecnofy i secina jazdy. Przy
gotowują nowe posiłki.

W Persyl.
Tabry? (AP). W Ardebilu powieszono z 

ozkazu władz perskich jednego z głównych 
chanów szachseweńskich Mameda-Kuli chana 
azarskiego, znanego z napadów na rosyjsko- 
kaukabkie pogranicza.

Z „ Portugalii
Lizbona (Wi.). Na cmentarzu Obisco pod

czas sprzeczki proboszcza z urzędnikiem tłum 
napad) na księdza . Ksiądz zastizelił urzędnika 
Wówczcs tłum rozszarpał proboszcza, a z t Iok* 
wyrzucił poza cmentarz

Bomba
Marsylia (Wł.). W ejśrodę w nocy wy 

bucbła bomha. podłożona pod dom komisarza 
sądowego. Wybuob poczynił ógrncane spusto
szenia. ‘Nikt nie został zabity.

Manewry ąustryackle.
RiVi VAF), W Tyrolu południowym odLy 

ły się manewry 14 korpusu w  obecności arcy- 
kjięeia Franciszka Ferdynand*, ertuz-astycznie 
witanego przez iudność włoską. Pc manewrach 
arcyksiążę wyraził najrzczersse uznania naczeł- 
aikom i wojskom za ich działalność podczas 
manewrów.

Nowa podróż hr. Berchtolda.
Rzym 1 Wł.). Krąży pogłoska, że Berchtold 

odwiedzi niebawem ministra spr. zagr. San 
Giuliatio.

Żydzi I niemcy w  Wlelkopolsce-
Poznań (Wt.). Spis ludności wykazał zna

czne, wynoszące nkoło 25%, zmniejszenie się 
liczby żydów w Poznańskiem -v nsiatniem dzie
sięcioleciu, a natomiast przyrost niemcow.

Kląski żywlcłowe-
Londyn (Wl.). W całęi Anglii szaleją bu

rze. Deszcze trwają w dalszym ciągu, wyrzą
dzając ogromne szkody. Mosty zerwań", okręty 
uszkodzone. W Niemczech ulewy wyrządziły 
również znaczne szkody Wiele połączeń-tele 
graficznych i telefonicznych zerwanych

Londyn (AP). Powódź w kraju przybiera 
szersze rozmiatry. Szaleją burze. Szczególniej 
gwułtowna byli burza w Lovstóff, podczas któ- 
n j  zostało us; kodzonych kilka domów Komu- 
nllracya telefoniczna i telegraiiczna pomiędzy 
Londynem a Ndfwichem przerwana.

Berlin (APj. Jrzędownie donoszą, iż ko- 
munikacya telegraficzna z Londynem została 
prawie zupełnie przerwana. Telegramy prze 
syłane są przez Paryż,3 a do Holandyi i Belgii 
— na okrętach.

Londyn (AP). Skutkiem powodzi w Nor
folku w wielu miejscach usunęła się ziemia, co 
pociągnęło za sobą uszkodzenie lim* telegra
ficznych.

Iepszcnie w zdrowiu cesarza pozwoliło we śro
dę na spacer przedpołudniowy. Poaróż do 
Szwajcaryi me została zaniechana.

Sprawy marokańskie- ]
Paryż (AP). Z  Casablanca telegrafują do; 

agencji Hawasa, iż wojska kalifata i Elbibyj 
napadły w dniu 1 1  sierpnia na obóz pod Su- 
kel-Arba. Po sześciogodzinnej walce napad zo-: 
stał oaparty. Nieprzyjaciel odniósł wielki^ 
straty. Ze strony francuskiej raniono 4 żoł
nierzy

Paryż (Wł.). Kolumna pułkownika Man- 
gina odparła po zaciętej bitwie pretendenta 
ELhiba. Mangm z bruku dostatecznych sił 
musiał zaniechać e1"tarcia.

Pigryż (Wł ). Wobec krytycznej sytuacji 
w Maroku rząd wysyła L yau ta j’owi wszelkie 
żądane posiłki.

Madryt (WL). Ambasador francuski w Ma
drycie przybędzie do Paryża ns* konferen
c ji z Poincare w celu rokowań w sjprawie 
Maroku,

Lot Paryż—W arszawa
Paryż (W l;. Wczoraj z rana wzniósł się 

na monoplanie lotnik Brin de Jonc, zamierza
jąc odbyć podróż do Warszawy przez Eerlin

Z lotnictwa-
Paryż (Wl,). Onegdaj przyleciał tu z Lon

dynu lotnik angielki Astley wraz z pasażerką 
Davies. Całą drogą lotnik przebył w ciągu 
8-iu godzin

Bruksela (Wł.). Iużynier— -belg wynalaz* 
podobno nowy aparat lotniczy, pozwalający 
uznieść się z miejsca w powietrze i utrzymać 
się na jednem miejscu na dowolnej wysokości.

Petersburg (AP) Balon wojskowy z 7 o- 
r*ceram’ szkoły lotniczej, wzniósłszy się w Pe
tersburgu po 14  godzinnym locit i przeleciawszy 
jezioro Ładoga, wylądował na Wałaamie. Ae- 
ronauci przelecieli około 300 wiorst.

Huragan i ulewa.
Od«łSa (AP). W mieście szaleje .huragan 

Na mo.zt straszna burza Niektórte parostatki 
nie wymszyły wcaie.

Odesa (AP). Ulewa połączona z burzą za- 
topiła niżej położone dzielnice miasta i okoFcy.

WyKolejeme sią ekspresu-
Czyta (APV Dn. 15  sierpnia, w południe 

[podług cząsu ukuckiego), na aysianu.e Mogzon- 
jabłonowzja kolei Zuba_,Iialskiej wykoleił się 
ekspres syberyjski, w którym jechał książę Hen 
ryk pruski. Ofiar nie Lyło. Książę wyruszył 
w daiszą podróż w tym samym pociągu.

Zajście.
Petersburg (Wł.). W resumracyi IRerai 

Sołomin strzelał do ftjletonisty Trozinesa.

Oświadczenie gazety ,Rlecz“-
Petersburg (Wl.). „Riecz“ zaprzecza wia

domościom jakoby podczas rewizyi w jej re
dakcji polieya zabrała wii k  dokumentów. 
Vfi rzeczywistości skonfiskowano tylko orygina
ły dokumentów dotyczących rewizyi sei Ma- 
nuchina.

Wybory do Dumy.
Tomsk (AP), Ogłoszone zostały spisy wy

borców do Dumy Państwowej z całej gubernii. 
W pierwszej kuryi jest 3,788 wyborców, w dru 
giej—23 768.

Petersburg (Wł.). W Moskwie w czaąje 
■noczystośc: sierpniowych odbędzie się ponie-
dzeme komitetu centralnego pażdaiernikowców, 
na którem będzk ostatecznie ułożona 1 st? kan
dydatów na posłów do Dumy z obu kuryi 
Moskwy

Petersburg (Wł1.). Mdukow wyjechał za 
granicę. Po powrocie jego zostaną ułożone listy 
kandydatów na posłów do Dumy z partyi „wol
ności ludu*.

W Petersburgu w kuryi 1 ej „kadeci* za
wrą blok z postępowcami, w 2 ej postępowcy 
hedą jedynie popierać kandydatów „kadetów*: 
Rodiczewa, Kutlera i MduKowa.

P u d ie t Rosy; na rok 1P13.
Petersburg (Wł.). W sferach dobrze po

informowanych' utrzymują, iż budżet państwo-, 
wy na r 19 13 , nie bacząc na yrydatki, połą
czone z budową floty, będzie zamknięty bez 
deficytu. Nie są też przewidywane ważniejsze 
zmiany w preliminarzach poszczególnych min* 
sterstw z wyjątkiem prelimiuarżi. ministerstwa 
oSwiaty i wydi ialu więzii ń, kióre ulegną zna
cznym zmianom.

Ministerstwo marynarki żąda podwyższe
nia kredytów o 100 milcnów rubli na budewę 
nowych pancerników.

Wprowadzenie kredytu dla zieirst i miast, 
spowoduje zwiększenie preliminarza kancelaryi. 
kredytowej ministerstwa skarbu.

Ze szpalt W-em.*
Petersburg (W l) Wiedeński korcsponcient 

„Now Wrem.* uważa ruch ukraiński w Anstryi, 
jako dążność do oderwania U nainy 00 Rosy. 
Dlateóo reż ukńaińcy korzystają z 4 o pa cia -po
laków i iządu auscryackicgo. Zapomocą ruchu 
ukraińskiego Austrya ma nadzieję znaleźć ujście 
dla swojej ęksparsyi. a polący zamierzają osła
bić Rosyę i zaszkodzić jej.

Zuprzuczenie u rządowe- 
Petersburg (AP) Biuro informacyjne zo

i notatki, które ostatnimi dniami ukazały się 
w prasie, przeważnie moskiewskiej, o nieporo
zumieniach i ostrej różnicy poglądów w spra
wie polityki wewnętrznej wogóle, a w związku 
3 przyszłem wyborami do 4-ej’ Dumy Państwo
wej w szczególności—pomiędzy prezesem ra

jd y  ministiów a ministrem SDraw wewnętrznych 
pozbawione są wszelkich podstaw.

Referat senatora Manuchlna.
Petersburg (Wł.). w  związku z rewizyą 

w rtdakcyf „R.eczi* współpraco w one gazety 
Lwów zamieścił list, w którym oświadcza, iż 
referat senatora Mauuchina, rozesłany w  kilku
nastu egzemplarza,:b, otrzymał od o?oby pry
watnej i że referatu tego nie wykradał wcaie.

Mienszykow w  obronie wolności prasy
Petersburg (Wł.) Mienszykow zamieścił 

w „Now. Wrem.* artykuł, w którym zasadni 
czo wypowiada się przeciwko zamierzonym re
presjom względem prasy. PuDlicysta sądzi, iż 
biurokracja, usiłując „zamanąć usta* prasie, ma 
i ł  celu uśpienie opinii publicznej.

Slnadino — nagrodzony
Petersburg (Wł.). „Russkoje Słowo* do

nosi, iż posej do Dumy —  nacyonaustz Sina- 
dino będAe mianowany zarządzającym wydzia
łem gospodarki miejskiej głównego zarządu d r 
spraw gospodarki miejscowej. Jak n iadomo, 
Sinadino referował w Dumie Państwowej pro- 
jeat prawa o samorządzie miejskim w Kró
lestwie Pólskiem.

Zale „Now- Wrenn.*.
Petersburg (Wł.). Woh ński Korespondent 

„Now. Wrem.* uskarża się na hlok marszał
ków szlachty z gub. wołyńskiej, którzy wraz 
z czechami i nlemcami zamierzają wypowiedzieć 
wojnę nacjonalistom. Jeayni duchowieństwo 
i włościanie mogą ocalić sprawę rosyjską na 
Wołyniu —  pisze korespondent —  posiadacze 
zaś drobnej własności ziemskiej lgną do kultu
ry polskiej.

Założenie kamienia wągielnego-
Fntersburg (AP). We wsi Kaukuzy na 

terytoryum cbozowam pułku ułanów gwardyi 
obecności Najwyższej odbyło się założenie 

kamienia węgielnego poa gmach cerkw. puł-
:owej.

Kara śmierci-
NoWOCZerkask (APj Awguczenko, osKar- 

fcony c zrabowanie 1,000 rb. z sumarskiej filii 
pocztowej, skazany zosta przez sąd wojenno- 
okręgowy na kare śmierci.

W ystaw a.
Moskwa (AP). Została otwarta wystawa 

ptactwa i akwaryów.

Echa wojny rosyjsko-japońskiej.
Petersburg (AP). Ogłoszono b utworzeniu 

Najwyżej zatwierdzonej komisji cpeoyalnei dla 
podzirłu pomiędzy odnuśnemi instytucyam’ i o- 
sobami sumy, wypłaconej przez rząd japońsKi 
na zaspokojenie przedrtawionycb mu pretensyi 
w zniązku z wojną rosyUko-japońską oraz
0 sposobie dzlalności pomienionej komisji.

Ekspedycya Siedows-
Archanyielsk (AP) St?tck „Święty Foka*

x  członkami ek-pedycyi po.arnej skierował sic 
w stronę ziemi Franciszka Jćzefa.

Do ekspedycyi opróm stojącego ns jej 
czele porucznika Siedov.u należą: geograf Wize, 
geolog Fswiow, doktór Kuszakow, maiarz Pi- 
negm i 9 osób załogi.

Do bieguna udadz? się Sitdow, Wize
1 dwóch marynarzy z 80 psami, pozostał ucze
stnicy ekspedycyi pozostaną na ziemi Fran
ciszka Józefa dla prowauzenir badań naukowych. 
Po dostawieniu ekspedycji na ziemie Franciszka 
Józefa załogi, statku powróć, do Archangialssa.

Manewry.
Petersburg (AP). W dniu 14-ym b. m. 

zakończone żos *ły manewry wojsk, “ozlokow*- 
nych w obozie krasnosielskim.

Petersburg (AP). Ogłoszony zostsł res
krypt Najwyższy nu imię Jegc Cesarskiej Wy
sokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajowi- 
cza z wyrażeniem podziękowania za wzorowe 
prowadzenie manewrów.

Wybory dr Rady Państw a.
KurSk \AP) Posbm do Rady Państwa od 

ziemstwa wybrany został nonownie Goworucho- 
Otrok.

Konfiskata-
Petersourg (AP). Komitet peterspurski 

skoniiskował numer gazety „Groza1, z d. 15-go 
sierpnia za umieszczenie feiletonu „Nonsensy 
polityczne*.

Różne
Londyn (Wł.). Dwie eskadry angielskie 

odwiedzą Kopenhagę i Sztoknolm.
W ładykdukac (AP). W pobliżu osady 

Chryatijaaskiej niezwykła ulewa z gradem w po
staci lasecz ;k loaowych zniszczyła 1,500 Dzie
sięcin słoneczników i kukurydzy. _____
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Szczegóły aresztowania ,,szpiega". Jak juz 

donosiliśmy, zaaresztowano w Płoskirowie dwóch 
żydów pod zarzutem szpiegostwa, jeden z nich, 
Lew,na, został aresztowany w okolicznościach na
stępujących. PoiiCya -spodziewała się, iż Lewita o 
trzyma z zagranicy jakiś list demaskujący go. Otóż 
pewnego dnia zrobiono rewizyę w iego mieszkaniu 
1 znaleziono podobno jakiś list z poleceniem ztbra- 
nia i dostarczenia władzom austryackim wiadomo- 
ś.i, iie wojsk kor.systuje w Płoskirowie, ile jest 
piowiintu i t. d. Na podstawie tego 'istu areszto
wano go, acz mówił on, że list nie był do niego 
adreso wany Dri gi z aresztowanych, Alpcryn, ma 
hvć wysłany do Austryi, Lewitę zaś osadzono w 
więzieniu w  Km nieńc r . Cała sp-awa jest dość za
gadkowa. Lewita, rtary fakfór zbtżowy, jest w o- 

v  -Jnsrr znany i nikt go dotyehC/a» p nic nie 
podejrzewał.

— Kontyngens rekruta na Wołyniu. Z W o
łynia ma być pobranych w roku bieżącym do wuj 
sta  t a j o  rek rut ów Liczba ta tak się dzieli uu- 
■  ędzy poszczególnymi powi: *i~ii: włodzimierski— 
1,184 (stających do poboru 2 762), dubieński—962 
(2069), ‘ ytomierski—2,134 (4591), *as ławski— 805 
(1925), kc w«’ ski—1,033 (2222), fcrzerafenfecki —1,000 
12152). łucki—1,188 A 555), zwiabelski—1,625 (3,497), 
owrt C a i-x  223 (2 6311 o streg sk i-789 (1,697), r6 
wteński—1 250 (2Ć90) i starokonstantynowski—827 
( i ,78o>. Pobór w tym roku odbywać się będzie 
je iżc ie  na podstawie d«jenej ustawy o powinności 
wojskowej. Nov a ustawa zostanie wprowadzona 
od d. i-go grudma r. b.

— Katastrofa kolejowa. Dnia 12 go sierpnia 
przed wieczorem około st. Romankowce linii nowo 
Sielickiej miała miejsce katastrofa kolejowa. Pociąg 
towarowy rozerwał s.ę w środku i wagony oder
wane zrstaty w tyle. W  tej chwili maszyni
sta, zjeżdżając z góry, zaczął Lamować lokomotywę 
) prze Id ią część pociągu, oderwane zaś wagony, 
to< ząC się dalej z tym samym impetem, wpadły na 
przednie, miażdżąc Kilka wagonów i psując tor ko 
lejowy . na znacznej przestrzeni. Ofiar w ludziacn 
niema.

Związek T o * ,  przem ysłowych.
Równocześnie pravic z wiecem jubileuszo

wym „Zjednoczenia* odbył się w Poznaniu 
dwudniowy zjazd delegatów związku Tow. 
przemysłowych, na który przybyło 92 delega
tów reprezentujących 66 towarzystw.

W niektórych Towarzystwach istnieją 
osoDne wydziały i rozmaite kasy, a mianowicie 
kasa chorych w 6 towarzystwach, kasa pogrze
bowa w 32 towarzystwach, kasa oszczędności 
w 6 towarzystwach, kasa .pożyczkowa w 13 
towarzystwach, wydziały zawedowe istnieją 
w 8 towarzystwach. Towarzystwa terminatorów 
istnieją w 3 1  miejscowościach.

Na 8380 członków, którą to liczbę poda 
no w nadesłanych sprawozdaniach, nalety do 
Tow. przemysłowych tylko 20 kobiet. Pcd 
tym względem, zdaniem referenta, nastąpić po 
winna koniecznie zmiana.

Ze sprawozdania tego okazuje się, żem * 
jątek związku wynosił przy kcńcu roku spra
wozdawczego 5.579 25 m , .Przemysłowiec* 
zaś musiał być subweneyonowany kwotą 
1,245 ni.

Następnie debatowano nad zmianą ustaw. 
Wybrano kt misyę składającą się z 9 czlcnków, 
która wspólnie z zarządem związku i prezesami 
okręgów zadecyduje ostatecznie o brzmieniu 
ustaw. Drugi dzień obrad był poświęcony wy* 
łącznie referatom, które poprzednio przedysku
towano w komisyach.

„Powstanie w r. 1912” .
Powstanie polskie w r. 1912! Gdzie? Kiedy? 

Nie wierzycie? W ięc posłuchajcież szczegółowego 
opisu.

Oto Sobota, dnia 30 marca 1912 roku. Pieszo 
wozami, koleją, istce pielgrzymki Ciągną ku W rze
śni. Pamiętne znanymi wypadkami z epoki Strajku 
szkolnego miasteczko okóło południa jest niezwykle 
ożywione. Komendant Stojącego tam batalionu ma 
jor von Kameke odbywa wcześnie naradę ze Swym 
adjutantem por. Mense. Major, przeniesiony nie
dawno z Hanoweru, nie znający stosunków i nie 
wyczuwający usposobienia ludności, jest zdania, że 
ludność można utrzymać .w karbach, gdy przeci
wnie porucznik Mens*' twierdzi, że położenie jest 
nadzwyczaj groźne.

— Oto tam, majorze, Ciągnie zastęp młodzie
ży. Słyszy pan, Co śpiewają?

— Cóż takiego?
— "I o pieśń Czysto polska. Zw a ją  mazur 

kiem Dąbrowskiego. To, co czynił Dąbrowski, chcą 
oni teraz pc przeszło siu latach powtórzyć, oni, lu 
dzii młodzi, a pełn> energii i zapału.

Pan major po namyśle wydaje) rozkaz rozda 
nia ostrych ładunków. Porucznik Meuse śpieszy z 
rozkazem do koszar. Po drodze widzi dom za 
jezdny otoczony wozami, coś na kształt twierdzy. 
Dookoł." tłum mieszczan miejscowych i okolicznej 
szlachty. Przy stołach rozsiedli się wybitniejsi zie
mianie i rozprawiają z ogromnem zajęciem. Prze
chodzącego obok porucznika witają wprawdzie 
uprzejmie, ale z Szyderczym uśmiechem.

Tymczasem do majora von Kameke przyby
wa landrat z innymi niemermi, przynosząc wieści 
a^rmująCe. Opowiada, iż przeć gospodą jakiś czło

wiek w czańtarze i k«nfederatcc wygłosił mowę 
płomienną, inny zaś rozwinął biało-czerwoną cho
rągiew z orłem białym; potem wystąpili dwaj zbrój 
ni „szlachcice" z okolicy, a za nimi służba dwor
ska, również uzbrojona, wreszcie zjawii się tłum 
szlachty z pałaszami i karabinami, wybitni mie
szczanie, mnóstwo włościan, wszyscy w  strojach 
narodowych i zbroi, Na przygodnej mównPy sta
nął jeden z przywódców ruchu polskiego hr. Ru
dziński i krótko, zwięźle a z dużym temperamen
tem i ogniem przemówił o doniosłości Chwili obe
cnej, wspominając o Feniksie odradzającym się z 
poniołów. W imię narodu i jego przewódców, któ 
rzy rządy prowizoryczne złożyli w  ręct hr. Miel- 
iyóskiego, wezwał wszystkich patryotów do po- 
wsi ania.

Te słowa przyjęto z niesłychanym entuzyaz- 
men.. Rozchwytano broń właśnie przyniesioną i od 
znaki biało-Czerwone. Tuż obok forteCy z wozów 
zajęli miejsce sokoli, a za nimi mieszczanie i chło
pi, Poczyniono przygotowania wojenne, a „waro
wnię" otoczono na sposób japoński drutem koiCzc- 
Stym. W kilku miejscach ustawiono barykady. Ru 
szyło wojskc do ataku. Walki się wzmaga, ale po 
lacy trzymają się dzielnie. W  momencie kryty 
cznym nc barykai ach zjawia się nieustraszona hra 
bina Rudzyńska i Celnym strzałem kładzie samego 
komendanta v. Kameke. Mieszczki rzucają na wro 
gów kamienie, popiół, piasek, zlewslą prusaków 
ukropetn. Gdzieindziej powstańcy podkładają ogień 
Pod wieCzói szczęk oręża zamilkł: zwyciężyli po
wstańcy. miasto znalazło się w rękach buntowni
ków. „Był to ponury i ciężki dzień dla Niemiec: 
dzień dotkliwej i upokarzającej klęski."

Cóż to znaczy?
Oto są majaczenia p. Bundschuha. Pan 

Bundićhuh przed laty sześciu czy siedmiu wydał

ad usum doktryny bakatystyCznej „powieść bi- 
storjozoficzną" pod tytułem: „Powstanie polskie w 
roku 1912", W pierwszych rozdziałach tej powie
ści przedstawia propagandę anarCniSty Czną w  Niem
czech, która doprowadza do rewoluCyi, zgniecionej 
następnie przez Cesarza Wilhelma II. W tym cza
sie polacy pracują z ogromną eneigią nad pc dnie 
sieniem dobrobytu, wytworzeniem stanu mieszczań
skiego, zbogaCeniem się małorolników. zniesieniem 
kastowości i stanowości w narodzie, a równocze
śnie w Cichości gotują powstanie: więC gromadzą 
pieniądze, przeprowadzają prace organizacyjne, a 
Centrum ruchu jest w e Lwowie, gdzie jest środo
wisko żywiołów młodych, narodowc. rewolucyjnych. 
W Królestwie, które w  r. 1909, otrzymało autono 
mię, obudził się silny ruCh poFtyćzny. Wszedzie 
polacy przygotowują się do rewoluCyi! wybucha 
ona, gdy oamęt anarchistyczny ogarnia Niemcy w r. 
1912. Pan Bundschuh słyszał o rozmaitych legen
dach, kursujących o przemianach politycznych, ja 
kie lud przepowiada na rok 19 13 —wolał zatem ter 
min powstania polskiego przesunąć o rok wcze
śniej. Umieścił obóz polsk1 we Wrześni, bo nie 
wiele miejscowości znalazło z powodu pamiętnych 
wydarzeń taki na szkodę Prus rozgłos w ś wiecie 
cywilizowanym. Co właśnie 'Września. Tem samem 
p. BundscLuh chciał u ludności niemieckiej obudzić 
jeszcze nieprzyjaźniejsze uczucia względem pola
ków i podsycić prąd hakatystyczny.

Oczywista, bezwartościowa to robota pod 
względem literackim, jak wszelkie elukubracye z 
dziedziny „Polenliteratur," ale godziło się eluku 
braCyę p. Bundschuha przypomnieć w tym właśnia 
roku i wtedy, kiedyśmy już przepowiedziany okres 
„powstania" minęli.

/M ocarnie .Koniczynowe
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P e z y jm u ją  * ię  da p r a n ia  k o e z u l :• Jcołn ie . e y k i, m a n k ie t y .  Ob- 
e t a lu n k i  t e r m in o w e  w y k o n y w a n e  i ą  w  ■ lę g u  5  g o d z in . 1825 
F il ia  p r z y  f a b r y o t i  O s i je w s k a  N r 2 7  w t .  d .

N a jt a ń s z e , n a jp r a k t y c z n ie j s z e  o ś w ie t le n ie  d w o r ó w , p a t a o ó w , 
k o ś c io łó w  z  p le b a n ia m i, h o te l i ,  f a b r y k  i t .  p .

=  G azem  p o w ietrzn ym  =
V, k o p ie jk ik o s z t  p a ln ik a  o a ile  50  ś w ie o  

n a  g o d z in ę .
Gaz powietrzny jest n a jz u p e łn ie j  b e z 

p ie c z n y ,  g d y ż  n ie ' w y b u o h a . Gaz ten nie zu-
, żyw a tlenu powietrza w pokoju, nie wydaje kopeia

ani .wędu i lampy mogą być zapalane i gaszone 
naciśnięciem guzika n> ścian ie-jest więc l lod 
w z g lę d e m  n y g ie n y  i k o m fo r tu  ró w n y  e le k 
t r y c z n o ś c i ,  le c z  b e z  p o ró w n a n ia  ta ń s z y .  
Aparaty dzia.ają automatycznie i nie wymagają 
żadni j obsługi. Kompletne urządzenia oświetlenia 
i ogrzewania gazem powietrznym przy zastosowa
niu najnowszych angielskich aparatów r ó ż n y c h  
s y s te m ó w  zaprowadza

W

P D  A  B JB  I  ET N «  InstalaCye Oświetleń i Biuro Techniczne.
■ ■  “  ■ ■ ■  ■ ■ ■  W arszawa, Trębacka 2 (róg Krak. Przed.)

P r o s p e k t y  i k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .  Prosimy o od
wiedzenie naszego biura dla obejrzenia aparatu w  mchu. 1648

0694

UnaważająC pala nie zapo- 
mi-ajcie o

■ £  H  |  ■ (Kainit 12 ,1 %, nawozowa sól potasowa 30^ i 40$) 
I » R Ł I  Tylko zupeł. unawoż. za pomoCą kali zabezpiecz 
najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst

kich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

Kursy pedagogiczne dla kobiet
Leonii Rudzkiej w W arszawie.

.Kurs 2 letni. W ykłady rozpoczną się 15  go września. Progiam y 
i zapisy kandydatek na 1912/1/; ri k szkolny w kancelaryi kursów.

E ie ln a  13. 3657

Stancya-pensyonat
dla panienek uczęszczaj i przygoto
w u ją c y c h  się do zahł naukow ., pod 
kieru^k. nau czyc .-w y ch o w , Cudzoz 
sta ła  W.-Podwalna 10 m. 9. 3206

B iu r o  P ośr-cdn ic*m

A. Bielańskiego
W ło d z im ie r s k a  4 9 .  T e l .  11- 7 9 .
Poleca: nauczycielki, guwern , bony, 
cuazoziemki, pracujących w różny.n 
branżach I u s łu g ę  d o m o w ą . 2951

Magazyn Broni 
A . KAM IŚ&KIEGO

Prorezna 2
S t r z e lb y  aog.,-belg. 
i rosyj. fabr R c w o i-  
w t i  y . Przyrządy 
m yśliw i do rybołów.

RO W LRT 
Mftgazyu w poroz. z 
Tow. spoż. P. Z. K. Ż

Garaż
Jedyny w Kijowie di 1 p o e to ju , 
w y n a ję c ia  i r  tire. a c y l  a u to 
m o b ili.  Aleksandrowska ul. Nr 18 
obek klubu Kupiectdego w ogrodzie 
wód Mineralnych. T ej. i 7-43- 2231

poszukuje lek 
f yi, może za 
stół i mieszka 

Adr. Luterańska 13-41. 3774
A t  I I f ł  fiz.-mat. wydz. 4 go kursu, 
O IU U -  poszuk. korepet. Ma solid 
rekom Mar -Bltagowieszczeńska 23 
m 13  . KtyK-tknwski od it —i . 3775

a  C z a s  fa B b y fc a c y i poszukuj? 
polak miejsca przy przyim. burt 

ków lub in. odpow. zajęcia. Fasiów, 
Fabryczna 18 M. C.____________ 3760
fra w n n i 7  poszukuje miesc." na 
\lflV U U V fl wyjazd lub dzicn. roh. 
w mieście, dob. rek. Stołypinowska 
10. Latoś ńska.

IWIlyny
automatyczne montuję, turbiny, wyk 
elany, kosztorysy. W Ciepielewski 
Warszawą, Kępna 6 —io._______ 3762

N auczycie lka („ S K ;
i niemieck.m poszukuje posady na 
wyjazd. Żytomierz poste-restante 14.

30 61
ni stancyę pr^yj 
mę. Ulica Insty
tutowa Nr 2. Sklep 

3766
Panienkę
W. Krystera.

' inlney
„Zielenianka“

p. Krzyżopol, pod. gub. poleca duży 
wybór drzew i krzewów leśnych, 
pcrkowych i owocowych wszelkiego 
ro L tju . C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  w y  
e y ła ję  s ię  g ra iiie .___________3763

c /

5319

ii
n ń JL E fS IY  o R O D lK JA B E ZP & ZA JĄ C Y  DRZEWO CD 

€11IC1A, WLUOCI ETC.

F A R F Y - L A K IE R Y 1 ]m
DO tlAlDWAljlA ŁELA1A, Gffl

 4 „ r *  PRZETWORY OlEMICl.
(1AU)VłAIJlA IElAlA.®Ont I TEKTURY SWŁOWCCWCi,-

 __  a 6PJOOW ttvnąnn f  wEwr.^. —  —
^ „ 5  j 6Rfll*s yfYSYłA HA lĄDArtiE w -  1

tEirnw illu5trow. i  « * * *  B.biED LIC Itiy iflJiiw iE M Sict*^ 1 .  #

Farmaceuta, prowi
zor lub pomocnik,
chrześcijanin, będący na kondycyi 
i stale zamieszkały w Kijowie, może 
otrzymać agenturę artykułów swej 
branży (lub przedstawicielstwo z* 
kaucyą). Wymagana dokładna zna
jomość języka polskiego i rosyjskie
go, ujmijąCe obejście się i przyjem
na powierzchowność. Szczegółowe 
oferty z fotograf ą: W arszawa, po- j 
łte-restante S. K. L. 3769

Kto chce zapewnić sobie szybki i dokładny sprzęt kartofli — 
powinien zawczasu zaopatrzyć si<„ w

K arto flark i Ransom e’ a
(Ks 1 1  na cięższe, Ns 12  na lżejsze grunty) lub n a  j n o w S i e  

u d o s k o n a l o n e

wyrobu eameg d Wynalazcy

B i e z P Ó w n a n e m i  narzędziami do mechanicznego sprzętu 
buraków są lekkie, mocne, dokładnie pracujące d w u p z ę *

d o w t  .

SFR ZED A Z W DOMU HANDLOWYM 
pod firmą

Alfred Gfrodzki
W a r s z a w a , 3 3  Sen auora-ka . 3647

A p a ra ty  fo to g ra ficz n e  0Djer%'̂ . eSsze 
M I K R O S K O P Y najnowszych SvStemów 

w olbrzynisi wyborze
PO LECA FIRM A

K A R 9L Z I T O T S K T
K ijó w , F u n d u k le jo w s k a  S . 2468

: Dn5a 10 i 11-go listopada:
LICYTACYA

S T A D N I N Y  D U B R O W S K I E j

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZ4TYK 20

Fabryka lamp 
naftowo *. żaro

wych. Udosko
nalone, szybko 
zapalające s ę. 

Reperacya lamp 
wsztkich syste
mów, lampek spi
rytusowych i t. p.

J n c i a  ]"-nitcy
K ijó w , C r t « « o ia t | k  Aft. 48

Wszystkie
S f a r o ż y tn e  i r a a d k ie i  meble 
brm zy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz p e r ły ,  
b r / la n t y ,  k o s z to w n e  k a m ie n ie

Kupuje
po wyjątkowo wysokich cenach

„A. i. Zofotnicki“
Kr*:szczatyk 23 wprost poczty, platy
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i informaCye bezpłatnie. 
ZwraCać się listownie i osobiście

„A. J. Żolotnicki *
Kreszczatyk 43 wpros» poczty. T ^R f 
386. Firma egzyst- od 1858 r. 2606

Okazyjnie tom-ibil 32 HP.
limusina paryska, zupełnie -sow i 
Dowiedzieć się można Grand-Hotel 
Nr 23 od ic  do 2. 3764

W r u i u n t n u s  z W arszawy przyj. 
I%| A W u l l W d  muje roboty dzie
cinne, prha, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. q. 3442

Mieszkanie nowoodr.
duże 6 pck. z kuch. i pokoj. dla 
służb, wanną, elektryczn. i wszelk. 
wygód do wynajęcia. Michałowska 
12 od ulicy. 3745

P n U ń i  umeblow
r u K L j  winda, elektr. balkon, mc ■ 
zna obiady Wielka-Żytomierska Ni 
23 m. 13. 3748

O g r o d n i k - k i e r o w n i k  
s z k ó ł e k  „ I g n a t y c z e 11

wyższe wykształcenie, praktyka k ra 
jowa. zągranicma poszukuje posady. 
Specyalność zakładanie i urowi dze- 
nie szkółek i sad óv handlowych, 
Kawaler, kopie świadectw na żąda
nie. A dn s; W arszawa, Gąssowski. 
Złota 33 m. 4. 3610

Mieszkania
ll-ie p.

5 pokoi wszel
kie wygody 

elektryczność 
InStytucka Nś 8. 3737

Pokój orzy rodzinie
z utrzymaniem, obszer. itsny, elektr , 
balk. Przyjmę uczące się dzieci, za
pewniając opiekę i wygodę. W  do
mu od 10 —3 pp. Karawajowska 41 
m. 6.____________   3738

Ogrodnik specyaiista
i pszczelarz posiada świadectwa, 
iamilijny, poszukuje posady, poczta 
SeniKi podoiskifj gub. Makowiecki.

3730

Jt g o  Ges. W ys. W ielkiego K sięcia Dymitra fConctantynowicza
Przeszło 2 5 0  g łó w i kłusaków, wierzchowych i ardenów. •— Opisy na zh- 
óanic. Adres: Stadnina Dubrowska, gub. poltaw., Zarząd. 3530

W myślistw. ,Sachny”
Sprzedają  się p s y  tjnńotre zdolne 
<l-.i p o lo w enia  v . ’ iadom ości udzie la  
Zarząd majątKU Sacnny poczta Za 
ru d yn će . 3736

Sppze«|a>n lub oddam V- dzic-ża- 
wę 50 dzies. ziemi urudz. gleby, 

na Podolskim brzegu Dniestru, sa
dyba a i pół dz. wszelk. zabud. Ma
lownicza pozycya. Kąpiele. Od St. 
p. z. „Oknicy" 6 w. Komunik, pa- 
rost. Też młyn o 3 Stat. na rzeće 
Karajew, stały odbyt. Inlorm. udz, 
adwokat Stanisław Brzozowski, W in
nica, d. p Tołstoja. 3 t n
P rsz u k u je  się n a u c x y o ie lk a  do
początkujących dzieci z oolskim, ro
syjskim, muzyką ffranc. teor.) p. Wo- 
łodarka g. kij. Bereżna, J. Skórow- 
skâ __________  3613

przyjmę na Stancyę. 
Małą Włodzimier- 

45 m. 27. Stefania 
3646

Uczniów
Mostowska.

NniiP7VPiPiYn posz- pos’ na V'W'r  d llliŁ fu lL  li id db ma! dzieci bez 
niem. franc. prakt. Dobr. muz. Kre- 
szczat zauł. Nr S B  m. 1 dla M. B. M. 

_________________________ 3645

Potrzebna

W  dla uczennicy lub oso-
f  OKOI bY dorosłej z Całkowi 
4  J  tem utrzymaniem. Mała
Włodzimierska 8 m "a. 3708
f l . l . P '  dla panienki klas wyż-
H O K O l  szy“ > 0P>e)ca > Całko wi- 
§  J  te utrzymanie. Mar.-
Błsgowir- zCzeńska ę f—4._______3656

młoda uauczycielka z 
patentem dla 1 przygo

towania dziewczynki do 3-ej klasy 
szkuły handlowej. Wymagany język 
polski i dobra konwersacya francus
ka, p. StawiszCze g. kij. E, Czajkow- 
ska.____________________________ 3681

P n C T I i i f l l i n  n a u o a y c ie lk i  z 
• w O * U i\ U Jy  gimnazyalnem w y
kształceni* m f posiadającą niemiecki 
prakt., nŁ wies do dwojga dzieci, p. 
Hermanówka kij. gub. m. Zofijówka, 
Żuławski. 37:2

L j n f ł b  o s o b a  z wykszt-łc gim- 
M lU U il  nazyal. poszuk. p is . uau- 
czycielki. Adres: Połonnt, gub. w t- 
łyć , Klimkowska. __________3713

Do wydzierżawienia
duża piekarnia, 4 piece centr, koło 
Wystuwy lub 2 sklepy i sutereny. 
W.-W asylkowska 50. 3714

Ogrodnik ,?’S & 4 S ,iS
wieś od 15 września, Opis św ia
dectw, wyszczególnienie uzdolnień i 
warunki, pensya etc. nadsyłać. PoCz. 
lanuszpul m. Podorożnia WłaśCicie- 
tow.. 3713

int. memka 17 ,J"
Krąg. Uniwersytet. 8—2.______3727

z wiel. prakt. 
przyj. naCałk. 

utrzym. 2 uCzeniCe, trosi.. opiek, 
konw. franc. Nesterowska 23 m. 3.

________________ 373 £

Nauczycielka

Jampol - Wołyński
«i

Prenum eratę

n b z i a n n i k a i  K i j ó w s k .

pnyjMtije

p. Mieczysław Święcki

WINNICA
prenum eratę „ D z ie n n ik a  Kl< 

|o«r«kiegoł< przyjmuje

KsS r A. Foienikowskieflo

KrdakUr cdpowlsdzialny S t a n i s ł a w  Z i o l i ś s k ł . Diukśroia Polaka w Kijowi*, ulica Krauesatyk H. 38 W y ia w c f  A m L o n I  2K i o l « * o k i <


